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O d s t ą p c y Zemsta Rządu p. Lavala
Bardzo modne stało się dzi­

siaj wymyślanie i  utyskiwanie 
na partje polityczne i — nieste­
ty — bardzo modne się stało 
porzucanie sztandarów party j-

Ileź to w ostatnich czasach 
przeżyliśmy dywersyj i rozła­
mów — czy to  u ludowców, al­
bo u chadeków, czy nawet u 
endeków, a po części i u  nas w 
P. P. S. A  wszystkie te od­
stępstwa dokonywały się zaw­
sze pod hasłem jedynie napra­
wienia „złej taktyki" partyjnej, 
przy zaklinaniu się równoczes- 
nem, że rozłamowcy nie odstą­
pili i  nie zdradzili swyoh do­
tychczasowych ideałów.

Przypominam sobie starego 
mego przyjaciela, jednego z naj 
czystszych i najbardziej ideo­
wych ludzi, jakich znałem, sta­
rego tow. Misiołka, który, kie­
dy byłem bardzo młody jeszcze, 
niejednokrotnie mi powtarzał, 
że lepiej z wszystkimi razem 
zrobić błąd taktyczny, niż oder 
wać się, rozbić partję, osłabić 
wspólne siły i w  pojedynkę, 
czy w drobnej grupie, obrać naj­
lepszą nawet drogę.

Ze zlej drogi można zawsze 
bez szkody nawrócić, jeżeli tyl­
ko utrzyma się nienaruszone 
szeregi, ale na najlepszej na­
wet — nie można osiągnąć ni­
czego, gdy pozostanie się sła­
bym i bezsilnym.

Pozostała mi ta  nauka na ca­
łe życie. I kiedy patrzę dziś ns 
ludzi, jak lekkomyślnie przerzu 
cają się z partji do partji, iak 
cynicznie porzucają sztandary, 
zasłaniając się zawsze tylko 
„różnicami taktycznemi" — nie 
mogę uwierzyć w ich ideowość 
i szczerość.

Więc jak to? Jeżeli ktoś 
prawdę kocha i wierzy w s 
je ideały, jeżeli chce je ucieleś­
nić i wprowadzić w życie, czy 
jest do pomyślenia, by dla ja­
kichkolwiek względów, czy róż 
nic taktycznych, mógł osłabiać 
siły, które mają je urzeczywi 
stnić, by mógł niszczyć partje 
osłabiać ją przez dywersje i ro 
łam?

Tylko słabi, lub obłudni, mo 
gą mówić o ideałach, a równo­
cześnie pomstować na partje, 
skupiające ludzi koło wspól­

nych sztandarów i łączące is> 
siły do wspólnej walki; tyik 
egoiści i tchórze mogą dekla­
mować o wierności dla swych 
ideałów, a równocześnie rozbi­
jać i  osłabiać zwarte szeregi, 
mające wywalczyć ich reali­
zację. Ten, któremu ideały 
jego są naprawdę drogie, bę­
dzie robił wszystko, by je urze­
czywistnić, — poniesie każdą 
ofiarę, by wzmocnić swą partję 
i utrzymać nienaruszone siły, 
potrzebne do walki.

Przeciwnie, kto miał odwagę 
naruszyć te siły, kto miał odwa 
gę rozbić jedność partji, ten 
choćby nie wiem jak zapewniał, 
że trwa przy dawnych ideałach 
— kłamie. Kto bowiem mógł raz 
rozbić, czy osłabić, siły, mające 
urzeczywistnić owe ideały, ten 
musiał już przedtem wyrzec się 
ich i stracić w nie wiarę, musiał 
wyżej postawić swoje własne e- 
goistyczne cele i własną wyg: 
dę.

A tacy ludzie szacunku nie 
zdołają zdobyć, ani w oczach 
tych, których zdradzili, ani we 
własnem sumieniu, ani nawet u 
tych, którzy ich dla zdrady zdo­
łali pozyskać.

Los wszystkich odslępców i 
renegatów jest zawsze jednaki.

Nie chcę wchodzić w sumie- 
a  tych wszystkich byłych na­

szych przyjaciół - ludowców, z 
których wielu całe długie lata 
umiało poświęcić uczciwej pra­
cy społecznej dla postępu i wy 
Zwolenia ludu, którzy wczoraj 
jeszcze stali z nami we wspó'- 
nym szeregu, walcząc przeciw 
„sanacji" i obłudzie, reprezen­
towanej przez „Gazetę Polską" 
i „Kurjer Poranny", a dziś w 
tym samym „Kurjerze Poran­
nym" usprawiedliwiają swój 
krok złamania solidarności i wy­
tykają nam nasze rzekome błę­

dy, czy słabość. Ale jako daw­
ny przyjaciel i  długoletni ich 
współbojownik o postęp i wyz­
wolenie, chcę im publicznie 
wskazać na fakty, które — zda- 

. — powinny być dla 
nich groźnem ostrzeżeniem.

Tylu ludzi, których zdobyto 
takiemi czy innemi obietnica­
mi, odchodziło, marząc o wiel­
kiej karjerze, jaka ich czeka za 
zdradę, a  dziś siedzą gdzieś na 
uboczu zapomnieni, przeklina­
jąc w duszy ten moment, w któ­
rym się dali uwieść do przekre­
ślenia całej swej przeszłości.

Czem jest dzisiaj w społeczeń­
stwie Rajmund Jaworowski, któ 
ry wczoraj stał na czele Rady 
Miejskiej stolicy, jako popularny 
przywódca robotników warszaw 
skich? Co otrzymał p. Moracze- 
wski za wyrzeczenie się wiel­
kiego uznania, powagi i miłości,

jaką cieszył się wśród robotni­
ków socjalistycznych całego 
kraju? Co, prócz strachu o utra­
tę posady i wieoznych drobnych 
upokorzeń, dano za zdradę dr. 
Bobrowskiemu, co dostał Bojko 
za zdeptanie swej wielkiej 
mantycznej przeszłości? Co 
trzymał za zdradę Potoczek czy 
Duro? Czy wierzycie, że was, 
którzy pół życia umieliście po­
święcić uczciwej pracy społecz­
nej dla wolności i postępu, spot­
ka  jutro inny los, niż tamtych? 
Może otrzymacie ciepły kąt i do 
statnią strawę, ale obrzydzą 
wam ją tak, że wam bokiem bę­
dzie wychodzić i  nie wiem, czy 
zdołacie nią okupić to, co w tej 
chwili tracicie: szacunek, uzna 

miłość, jaka was dotąd ota-

Prelekt morski w Breście admi­
rał Laurent wydalił 2-ch robotni- 

pracujących przy budowie 
;ri.ika Dunkierki za udział w 
nich rozruchach. Również za 

karę zmniejszono płacę robotni­
kom, oraz udzielono nagany około 
1.000 robotnikom, L j. tym, którzy 
Lie stawili się do piacy w dniu 6 
7 b. m. w czasie pamiętnych roz­
ruchów. Sądy skazały 6-du ucze­
stników rozruchów Wyroki opie­
wała od 6 tygodni do 6 miesięcy

więzienia. Trybunał karny, urzędu- 
w Tulonie skazał również 4 
tników zajść na kilkumiesię-

czr.-e kary więzienne.

W dzienniku urzędowym Fran­
cji ukazały się 4 dalsze dekrety z 
dziedziny polityki gospodarczej 
Rządu. Dekrety traktują o kumula 
cji pensyi, o pewnych zmanach oa 
odcinku administracji skarbowej i 
ubezpieczeń społecznych. (PAT).

B andyci ch ińscy
Zamordowali angielskiego dziennikarza

Z Pekinu donoszą, źe dzienni­
karz angielski, Gareth Jones, któ­
ry został przed dwoma tygodnia­
mi porwany przez bandytów chiń­
skich wraz z dziennikarzem nie­
mieckim, Mullerem, został przez 
bandytów zamordowany. Jak wia-

W Afryce bez zmian
A n i  p o k o j u  a n i  w o j n y
KONFERENCJA 3 MOCARSTW. 
Havas donosi: Konferencja przed

stawicieli mocarstw sygnatariuszy 
traktatu z roku 1906 o Abisynji roz 
poczęła się wczoraj zrana od roz­
mowy Aloisi‘ego, Edcna i Lavala 
i ich współpracowników na Quai 
d‘Orsay, w sali t. zw. ambasador- 
skiej obk gabinatu ministra spraw 
zagranicznych. Salon t. zw. okrą­
gły obok gabinetu Lavala przezna 
czono na narady, w których ucze­
stniczyć będzie większa ilość o- 
sńb, a w sali zegarowej, w której 
byt podpisany pakt Briand—Kel­
logg, odbywać się będą plenarne 
posiedzenia wszystkich trzech de- 
iegacyj.

W angielskich kotach rządowych 
podkreślają, że toczące się w Pary 
żu rozmowy wstępne do rozpoczy 
nającej się konferencji trzech mo­
carstw, nie przyniosły prawie ża­
dnych zmian w dotychczasowej

„Echo de Paris" usposobione 
jest sceptycznie co do wyniku kon 
ferencji. Sprawa wygląda tak, że 
konferencja trzech państw po nie­
kończących się przetargach dopro 
wadzi do rozejścia sią dwuch prze 
ciwników t. j. Wioch i Wielkiej 
Brytanji bez pojednania. Dotych­
czas stanowiska dwuch tych 
państw — to dwie naprzeciw sie­
bie leżące skały. Dyplomacja fran 
cuska usiłuje przerzucić most po­
między temi skalami.

Opinja abisyńska z wielkiem na 
prężeniem śledzi bieg wydarzeń. 
Kola miarodajne szczególnie inte­
resują się stanowiskiem Wielkiej 
Brytanji. Zdaniem fachowców woj 
skowych, wojna byłaby dlugotrwa 
la, kosztowna i mordercza . 
MILJON LUDZI POWOŁUJE MU-

SSOLINI DO SZEREGÓW.
W Rzymie ogłoszono urzędowo, 

że liczba powołanych do wojska 
we wrześniu wyniesie" ogółem mil- 
jon ludzi po wcieleniu w tym cza­
sie do szeregów roczników 1911, 
1913 i 1914, powołanych dekretem 
z dnia 14 sierpnia.

SPRAWA ZAMKNIĘCIA KANAŁU 
SUESKIEOO.

Agencja Reutera donosi z Rzy- 
u: w prasie tutejszej wyśmiano 

myśl o tern, źe Rada Ligi Narodów 
mogłaby zamknąć kanał Sueski 
dla okrętów wojennych. Należy je 
dnak stwierdzić, źe w kolach wio 
skich panuje obawa, źe ta myśl 
będzie urzeczywistniona. Zdają tu 
sobie sprawę, że jest to jedyna 
sankcja, która miałaby dla Włoch
pważne znaczenie.
KANADA PRZECIW WŁOCHOM.

Reuter donosi; W Ontario prze 
niawial b. premjer Kanady Macken 
' ” ing. Oświadczył on: Zatarg 

abisyński kryje w sobie zarodki 
wojny wszechświatowej. W róż­
nych częściach Imperium Brytyj­
skiego znajdują się miljony ludzi 
tej samej rasv, co Abisyńczycy — 
przelo konsekwencje dla Imper- 

moglyby być poważne, gdyby 
państwo zaatakowało ziemie

czarnego cesarza.
PŁYWAJĄCY SZPITAL.

Rząd wioski nabył parowiec ho 
lendcrski „Gelria" o wyporności 
13.868 tonn. Parowiec ma być 
przeznaczony na szpital lub dla 
przewozu wojsk.

NA WYPADEK WOJNY.
Silne sympatje ludności Somali 

francuskiego dla Abisyńczyków 
skłoniły władze francuskie w ~ 
buti do przedsięwzięcia szczegól­
nych zarządzeń na wypadek woj­

ny. W niedzielę przybył do Dzi-1 ki garnizon, złożony z oddziałów 
buti krążownik, oczekiwane jest | fubylczych zostanie wzmocniony 
przybycie 10 samolotów, 4 działa przez 1000 Senegalczyków. Władze 
zostaną ulokowane na wyspie He- francuskie pilnie kontrolują wszy- 
ron przy wejściu do portu. Niewiel I stkich cudzoziemców w porcie.

domo, Jones i MiiKer zostali upro­
wadzeni pomiędzy Dolonorem a 
Kalganem, w pobliżu miejscowości 
Hoczia-Tahoufang. Bandyci zsia­
dali wysokiego okupu. Podczas ro­
kowań o okup, dr. Miilier był wy­
puszczony na wolność. Rokowania 
dały pomyślne wyniki, i gubernator 
prowincji Czahar wziął na aiebia 

ranoję wykonania układu. Tym 
em dziennikarz angielski, Jo-

__  został przewieziony do dal­
szych okolic i przekazany innej 
grupie bandytów, która zażądała 
okupu w wysokości 100.000 dola-

wiuipu jednak nie złożono ban­
dytom, gdyż chociaż władze bry­
tyjskie sumę żądaną ofiarowały, 
jednak nie zdołano jej doręczyć 
jednak nie zdołano jej doręczyć 
bandytom.

Okropna powódź w Chinach
Miljony ofiar, tysiące wiosek pod wodą

Z Szanghaju donoszą, że kata­
strofa powodzi w dolnym biegu 
Żółtej rzeki przyjmuje coraz szer­
sze rozmiary. Pomimo wysiłków 
wiadz lokalnych, które wysiały na 
miejsca zagrożone oddziały pracy 
celem naprawienia podmytych 
tam, wezbrane wody rzeki powo­
dują coraz to nowe wyrwy w po­
śpiesznie naprawianych watach. 
Akcja nad wzmacnianiem tam o- 
chronnych jest utrudniona wsku­
tek trwających od przeszło miesią 
ca ulewnych deszczów, zwiększa­
jących ponadto niebezpieczeństwo 
powodzi. Przewodniczący komisji, 
powołanej dla uregulowania bie­
gu Żółtej rzeki podaje, że obszar 
zachodniej części prowincji Szan­
tung, zalapy przez powódź wyno­
si 60000 km. kf. Straty w ludziach 
i materiałach są olbrzymie I nie 
mogły być dotychczas dokładnie 
ustalone. Akcja ratunkowa jest 
niesłychanie utrudniona wskutek

deszczów i burz. W tych dniach 
lionęto 30 lodzi ratunkowych, 

przyczem zginęło 300 ludzi. W po 
łudniowej części prowincji Hopci 
wezbrane wody rzeki Chan prze­
rwały tamv ochronne. 500 wiosek
znalazło się pod wodą.

30.000 domów zostało zburzo­
nych.

Na obszarze kilku tysięcy kilo­
metrów kwadratowych zniszczone 
są pola ryżowe i wszelkie upra­
wy rolne. W okolicach, dotknię­
tych klęską powodzi, panuje głód. 
400.000 powodzian schroniło się 
na sąsiednie wzgórza, na drzewa 
i dachy domów, wyglądając po-

mocy. Ludność w obszarach, ob­
jętych przez powódź, żywi się ko 
rą drzew. Liczba uchodźców w 
prowincji Honan, wynosi, według 
zestawień urzędowych, 1.700.000.

Rząd przedsięwziął zakrojoną 
na szeroką skalę akcję raunkową. 
W całym kraju potworzyły się ko­
mitety ratownicze. Ludność w pro 
wincji kantońskiej zebrała 60.000 
dolarów na powodzian: Liczne 
składki napływają również od 
Chińczyków zamieszkałych zagra­
nicą, głównie z Sjamu i z wysp, 
położonych na morzach południo­
wych. Dotychczas nadeszło na po 
wodzian 100.000 dolarów.

Przesilenie w Nankinie

Ameryka gwarantuje
n iep o d leg ło ś ć  P an a m y

Poseł Panamy w Waszyngtonie 
i podsekretarz stanu w departa­
mencie stanu Welles parafowali 
nowy traktat St. Zjednoczonych z 
Panamą, który wejdzie w życie za 
miast umowy z 1903 roku. Wed­
ług tego nowego traktatu Stany 
Zjednoczone rezygnują z prawa

Z Szanghaju donoszą: Dziennik 
..Sunbac" zaznacza, że kryzys, spo­
wodowany dymisją premjera 
Wang - Czing - Weja pogłębia się. 
Pomimo usilnych zabiegów ze stro 
ny marszałka Czang - Kaj - Czeka, 
Wang - Czing - Wej nie zgodził się 
dotychczas na poi.-owne objęcie sze 
(ostwa Rządu. Wększość członków

do interwencji w Republice Pana­
ma i zapewniają ponownie o uzna 
niu pełnej niepodległości Panamy. 
Za korzystanie z kanału panams- 
kiego w 1933 i 1934 r. Stany Zje­
dnoczone zapłacą w dolarach pa­
pierowych sumę równą 250.000 do 
larów złotych. (PAT.).

gabinetu uzależnia zatrzymanie tek 
od decyzji Wang - Czing - Weja. 
W dniu wczorajszym zgłosili swe 
dymisje minister komunikacji, i mi 
lister oświaty, wiceminister spraw 
wewnętrznych, prezes komitetu 
rządowego w Pekinie 1 kilku in­
nych wybitnych dygnitarzy pań­
stwowych. (ATE).

Przeciw Rooseveltowi
Senator Huey Long (ze stanu tu i I demokraci — Rooscvelta to ją bę- 

zjai.a) wystąpił wczoraj znowu z dę kandydował, jako niezależny, 
atakiem na prezydenta Roosevelta, opierając się na mojej organizacji 
oświadczając: „Jeżeli republikanie „Share tre Wealtb", liczącej 10 mi 
wysuną kandydaturę H->overa, all-OLÓw członków. (PAT).
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Wybory B.B.W.R.
Z różnych stron kraju otrzymu­

jemy opisy przebiegu t. zw. wy­
borów kandydatów na postów, 
oraz szczegóły o faktach, poprze­
dzających te wybory. Ciekawsze 
korespondencje zamieszczać bę­
dziemy w miarę napływania ich.

L w ó w
Przed odbyciem się zebrań dwu 

okręgów lwowskich robiono przez 
szereg dni poprzedzających „ge­
neralne próby" tych zebrań. Pró­
bowano dojść do uzgodnienia kan 
dydatur, a doprowadzono tylko do 
nieprawdopodobnego roznamięt- 
nienia i awantur, nie spotykanych 
za czasów najgorszego „partyjni-

Lista kandydatów, zrodzona 
pod gwiazdą dyscypliny, stworzy­
ła prawdziwe niespodzianki. Nies­
podzianki były tern większe, że 
pewną i nieznaczną część człon­
ków zebrań wyborczych próbowa 
ła z pod dyscypliny wyłamać się.

A więc w okręgu Nr. 70 na 
czele listy znaleźli się b. poseł 
Wagner, prezes zw. inwalidów i 
dr. Sommerstein, kandydat repre­
zentujący kompromis „sanacji" ze 
sjonistami.

Listę te ugarnirowano jeszcze 
b. posłem eks - endekiem Słab­
łem. Stahła postawiono prawdopo 
dobnie po to, aby móc prowadzić 
agitacje za większym udziałem w 
wyborach polskich wyborców, 
wziętych na kawał, że polski 
Lwów będzie przez żydowski man 
dat zagrożony.

W drugim okręgu Nr. 71 posta­
wiono na czele b. posła Brykę, a 
za nim śmiertelnie ze sobą pokłó­
conych prezesa zw. legionistów 
dr. Domaszewicza I prezesa obroń 
ców Lwowa dr. Ostrowskiego. 
Kandydatura h. premjera Bartla 
dostała aż 14 (!) głosów, to też 
p. Barfcl na listę kandydatów nie 
dostał się.

Klasowe związki zawodowe de­
legatów do zgromadzeń wybor­
czych nie wystały.

Tarnów
P. CHOCZYŃSKI ZMIENIA
ORDYNACJĘ WYBORCZĄ.

Donosiliśmy niedawno j  tern, 
jak to grupa legionistów w Tar­
nowie, zamierzająca wysłać swe­
go własnego delegata do zgroma­
dzenia wyborczego i wysunąć 
kandydaturę p. Adama Marszał- 
kowicza. stanęła wobec faktu, źe 
żaden z trzech notarjuszy w mie­
ście nie chciał legalizować podpi­
sów wyborców.

Z ramienia tej grupy wyborców 
wniósł p. Bossowski (były legjo 
nista) zażalenie do Generalnego 
Komisarza Wyborczego.

Generalny Komisarz Wyborczy 
pismem Nr. 204 z 6 b. m. zażale­
nie p. Bossowskiego przesłał do 
dyspozycji Ministerjum Sprawie­
dliwości, komunikując, że p. Bos­
sowski został pozbawiony możno 
ści Zyskania uprawnienia z art. 
33 ordynacji wyborczej.

Tymczasem w poniedziałek 12 
b. m. wicesłarosta Choczyński 
(słynny cenzor „Naprzodu"), we­
zwał p. Bossowskiego i oświad­
czył mu, źe wyznacza się dni 13 
i 14 b. m. na dodatkowe legalizo­
wanie podpisów pod zgłoszeniem 
p. Bossowskiego do zgromadzenia 
wyborczego.

Oświadczenie to jest bardzo 
dziwne, gdyż. 1) p. Choczyński 
nie jest żadną w tej sprawie kom 
pelentną władzą, 2) usławewy ter 
min do zgłaszania delegatów u- 
płynął 4 sierpnia, 3) legalizowanie 
podpisów byłoby bezcelowe, gdyż 
na dzień 14 b. m. godzinę 1 w po­
łudnie wyznaczono już termin ze­
brania okręgowego.

Wszystko razem jest raczej ko­
miczne, niż tragiczne

ze nimi głosowali, a płaszczących 
s:ę „działaozy" kopnęli, jak śmieć. 
Są to: Antoni Janas sekr. Z.Z.Z., i 
Władysław Konieczka, sekr. Z.Z.P. 
w Inowrocławiu, oraz Frasz, in­
struktor Z.Z.P. w Żninie.

Również bardzo się zawiódł Ka­
zimierz Czyszewski, były poseł 
chadecki w gtueżnieffskiem. On 
najwięcej fundował, aby zostać 
kandydatem, nawet wysłał listy z 
fotografją do wszystkich delega­
tów okręgu, adresując Jaśnie Wiel­
możny Pan Delegat i L d., opisu­
jąc, że jest on najtrafniejszym, naj­
odpowiedniejszym kandydatem.

Tak samo zawiódł się bebek Le­
wandowski z Inowrocławia. Kupi!

kę a nawet perukę. Już przed fu- 
strem uczył się przemawiać, kła­
niać i t. d.

Dostali kolejno głosów: nota- 
rjusz Rosada 88, obszarnik Michal­
ski 80, obszarnik Szulczewski 67, 
lekarz Zborowski 63, obszarnik 
Trzciński 40, wszyscy z B. B.

Delegatów było 149, t  j. 129 z 
urzędu i 20 z 500 — udział w gło­
sowaniu brało 142, endecy brali 
czynny udział w głosowaniu, popie­
rając kandydata każdy według swe 
go smaku.

Delegat zw. ki. oddał czystą kar­
tę.

Delegaci, w przeważającej licz­
bie to obszarmcy, wójtowie, nauczy 
ciele, adwokaci, urzędnicy, żony 
pułkowników — lak, źe o wybo­
rze kandydata robotników zgóry 
nie mogło być mowy.

Po zakończeniu zebrania okręgo­
wego delegaci Z.Z.Z. i Z.Z.P. do­
piero zaczęli pomstować na obszar 
ników i na „sanację".

Na Śląsku
STANOWCZY PROTEST DELE­
GATÓW KLAS. ZW. ZAW. PRZE­
CIW ORDYNACJI WYBORCZEJ.

Zgodnie z uchwalą klasowych 
Związków Zawód, na G. Śląsku, 
delegaci klas. Zw. Zaw. do Zgro­
madzeń Wyborczych złożyli we 
wszystkich Zgromadzeniacn Wy­
borczych oświadczenie, protestują­
ce w ostrych słowach przeciw or­
dynacji wyborczej.

Na zgromadzeniu wyborczem do 
Sejmu śląskiego w Katowicach nie 
chciał dopuścić przewodniczący 
kom., Józwa, delegatów naszych 
do głosu. Pomimo protestów ze 
strony p. Jóiwy, zloiyi tow. Janta 
w imieniu klas. Zw. Zaw. protest, 
poczem delegacja nasza opuściła 
salę zgromadzenia wyborczego 
Taki sam protest złożyli delegaci 
nasi w zgromadzeniach wybor­
czych w Chorzowie, Mikołowie, 
Rybniku I t. d.
AWANTURY NA „SANACYJ­
NEJ" KONFERENCJI PRZED­

WYBORCZEJ.
„Sanatorzy" śląscy zwołali na 

13 b. m. poufne konferenoje przed­
wyborcze, na których miano usta­
lić listy kandydatów na posłóy. 
Listy te zamierzano przedłożyć 
zgromadzeniom wyborozym celem 
uchwalenia bez dyskusji. Taką 
konferencję zwołano także do Cho 
rzowa. Na konferencji doszło jed­
nak do takich awantur, źe zwołu­
jący p. Grzesik, był zmuszony roz­
wiązać konferencję bez uchwały i 
bez uchwalenia listy kandydatów. 
Na konferencję przyjechał p. Nieć 
z Katowic, który przedłoży! swoją 
listę, "atomiast miejscowi kandy­
daci próbowali przedłożyć własne 
listy. Wobec nadmiaru kandyda­
tów, którzy poprzedniej nocy spi­
jali wódką delegatów,, nie doszło 
dc żadnego porozumienia. Delegaci 
z Z.Z.Z, oburzali się, źe panowie z 
„sanacji" myślą tylko o panach 
doktorach i inżynierach usuwając 
robotn-Mów na dalszy plan. Prze­
wodniczący konłerencji, z obawy 
przed rękoczynami, mutiał rozwią­
zać konferencję bez rezultatu.

Białystok
W Białymstoku (okręg 40) na 

zgromadzeniu przedwyborczym, 
tow. Kapitułka w trakcie posiedzę 
nia zaczął odczytywać znane oś­
wiadczenie socjalistyczne, protes­
tujące przeciwko ordynacji wybór 
czej i nawołujące do bojkotu.

P. prezydent Nowakowski trzy­
krotnie usiłował odebrać glos t. 
Kapitułce, ale nie zdołał go zagłu­
szyć. P. Nowakowski zarządził

NIE WIEDZĄ CO UCHWAULI.
W Tarnowie — tak, jak i w in­

nych miastach, nikt się wyborami 
nic interesuje. Lokale wyborcze 
stoją pustką, nik nie sprawdza 
spisów wyborów. Wobec tego 
BB. zorganizowało drużyny, któ­
re ze spisem wyborców obchodzą 
wszystkie domy w mieście i pro­
szą o kontrolowanie, czy się jest 
w spisie umieszczonym.

Ponieważ i to nie pomaga „sa­
nacja" rozkleiła afisze, wzywające 
do sprawdzania list wyborców. 
Afisze są nlepodplsane, ale wszy­
stkim dobrze wiadomo, że wyda­
la je „sanacja".

Otóż afisze te kończą się lakiem 
pouczeniem: „Prawo wyborcze do 
Sejmu przysługuje każdemu PEŁ­
NOLETNIEMU obywatelowi".

Oczywiście jesf to bzdura, bo 
prawo wyborcze przysługuje do­
piero obywatelom, mającym ukoń 
czone 24 łata życia.

Widocznie pp. Starzyk i Jarosz, 
którzy uchwalali sławetną ordyna 
cję wyborczą BB., nawet jej nie 
przeczytali.

NASTROJE WSI.
Kilka charakterystycznych obra 

zków z pozostających pod wpły­
wami PPS. wsi powiatu tarnow­
skiego: w Klikowej na zapowie­
dziany wiec przedwyborczy przy­
była ludność tłumnie, a gdy poja­
wił się referent Kargol, wszyscy 
zebrani odwrócili się do niego ty­
łem i przez taki szpaler musiał 
przejść p. Kargol — do pustej sa­
li szkolnej. W Skrzyszowie usiło- 
.wal sołtys zebranie gromadzkie 
przekształcić w sanacyjny wlec 
przedwyborczy; ludność odpowie­
działa na to opuszczeniem sali, w 
której nikt nie pozostał. W Chy­
nowie na wiec sanacyjny przybył 
policjant, sołtys, podsolfys, I czlo 
nek BB 1 1 osoba ze wsi oraz 
trzech referentów (inż. Kraszyna, 
prof. Mundala i Olszówka). Tak 
jest wszędzie.

Wieś nie będzie glosowała.

Inowrocław
Przed 14 sierpnia w Inowrocła­

wiu działy się różne ciekawe za­
kulisowe „posunięcia" taktyczne : 
politycene. Delegaci przyrzeka!! 
każdemu głos, a nawet ofiarowy­
wali go a niektórzy uraczyli się z 
tego tytułu „czysta" do ulrity przv 
tomności.

Najmocniej zaangażowane były 
związki zawodowe z pod znaku 
Z.Z.Z. i Z.Z.P. „Działacze" ci wie­
rzyli, że tkoro ich nazwiaka czy 
osoby ukaią się na zgromadzeniu, 
to będzie poparte przez obszarni­
ków — lecz okropnie się zawiedli, 
ho obszarnicy postawili swoich i

Przed procesem
Thaeimana

W Berlinie czynione są przygo­
towania do procesu Thaeimana, 
który ma się rozpocząć podobno 
już w pierwszych dniach września 
Proces obliczony jest na kilka ty­
godni i organizatorzy procesu chcą 
jeszcze raz tak rzecz przedstaw ć, 
jakoby Niemcom groziło niebezp:e 
czeństwo bolszewickie i tylko hi­
tleryzm uratował Niemcy przed 
tern niebezpieczeństwem. Na osta­
tnio odbytym kongiesie Kominter 
nu Thaeimana obrano honorowvm 
przewodniczącym i ten fakt ma 
służyć za materiał obeląia’ąey.

Jak wiadomo, ze strony Sowie­
tów czynione były próby wymiany 
Thaeimana na więźniów niemiec­
kich, przebywających w Sowie­
tach. Niemcy pod naciekiem hitle­
rowców propozycje te odrzuciły. 
Już wydanie Dimitrowa napotyka­
ło na duże przeszkody ze strony 
starych hitlerowców.

W pewnych kołach uważają, że 
zaostrzenie stosunków pomiędzy 
Niemcami a Sowietami sipowodowa 
ne zostało właśnie na tle sprawy 
wymiany Thaeimana. Z drugiej 
strony jest Moekwa atakowana 
przez komunistyczne partje róż­
nych krajów, iż dotychczas nie za­
łatwiła sprawy Thaeimana. Na­
tomiast rząd niemieoki chce poli­
tycznie wygrywać ten proces. Pra 
gnie on pokazać obywatelom Trze 
ciej Rzeszy, iż hitleryzm jest konie 
czny i że bez hitleryzmu Niemcom 
groziłoby większe niebezpieczeń­
stwo za śtrony komunizmu.

wykluczenie tow. Kapitutki z po­
siedzenia, ale ten nie opuści) sali 
i skończył odczytywanie rezolucji.

P. Nowakowski zawezwał poli­
cję, celem usunięcia naszego to­
warzysza, ale widząc nieprzychyl­
ną postawę sali wobec tego zarzą 
dzenia, polecił policji wycofanie 
Się.

W rezultacie oprócz białych kar 
tek, złożonych przez towarzysza z 
robotniczych Zw. Zaw. i 2 z pra­
cowniczych jeszcze 5 delegatów 
oddało białe kartki.

Cyklon nad Krakowem
wyrządził w mieście I okolicach olbrzymie spustoszenia

Potworna burza w Krakowie 
wyrządziła olbrzymie spustosze­
nie w mieście i okolicach.

Na plantach krakowskich burza 
zniszczyła doszczętnie 500 drzew.

Wyrwanych zostało z korzenia­
mi kilkadziesiąt lip i topol nadwi­
ślańskich, natomiast kasztany prze 
ważnie ocalały.
i Wielkie szkody poniosła elek- 
ffownia miejska wskutek przerwa 
nia przewodów elektrycznych.

Pozatem wiele budynków nia 
uszkodzone względnie zupełnie

Budowle zabytkowe na szczęś­
cie prawie nie ucierpiały.

W Dębnikach pałac Lasockich 
w którym mieści się schronisko 
braci Albertów, został zupełnie 
zniszczony. Mury i sufity zawali­
ły się. Ofiar w ludziach nic było 
gdyż chłopcy na szczęście przeby 
waią na kolnji.

Kościół Norbertanek i drewnia­
ny kościółek na Salwatorze pad- 
ty ofiarą cyklonu.

W kościele Norbertanek zawali 
ła się ściana szczytowa od strony 
zachodniej.

Nowy order
Wiadomo, jak mało społeczeńst 

wo interesuje się wyborami. Jeśli 
chodzi o Senat, to trzeba było pra 
wie siłą ściągać wyborców do re­
jestracji.

Czyż taki (akt nie wart uwiecz­
nienia? — pomyślała sobie orga­
nizacja BBWR w Gdyni. 1 istotnie 
uwieczniła... abstynencję wybor­
czą do Senatu w sposób prawdzi­
wie genjainy.

Oto prezydjum Rady Grodzkiej 
BBWR. w Gdyni rozesłało do wy­
borców senackich drukowane za­
wiadomienia, w których czytamy: 

„Pragnąc utrwalić w pamięci
Obywateli donisły akt głosowa­
nia do Senatu, wybranego na za 
sadach nowej Konstytucji i or­
dynacji wyborczej z 1935 roku, 
iak również Chcąc przypomnieć 
im spełnienie obowiązku obywa 
tclskicgo. wzięcia jaknajllczniej 
szego udziału w wyborach do 
Senatu, przesyła skromny zna- 

. czek z napisem „SENAT 1935“, 
który jako zaszczytną odznakę 
należy nosić do chwili zakończę 
nia wyborów do Senatu.

Kierownik Sekretarjatu 
Grodzkiego 
(—) Józef Rawski. 

Prezes
Rady Grodzkiej 

(—) Władysław Grabowski". 
Stanowczo, już sam ten pomysł 

kwalifikuje p. Grabowskiego i Raw 
skiego na wyborców do „sanacyj­
nego" senatu, albo do... „Cyrulika 
warszawskiego".

Sumy zamrożone w Niemczech
W związku z rokowaniami pol­

sko - niemlockleml w sprawie u- 
kladu handlowego organizacją go 
spodarczc opracowały memorjal 
do mlnisterjów w sprawie odzys­
kania miljonowych należności o- 
bywateli polskich zamrożonych w 
Rzeszy Niemieckiej, wskutek o- 
graniczeń dewizowych. W mentor 
jale tym zabiegają związki o u- 
możliwienic obywatelom polskim, 
którzy są właścicielami nierucho­
mości na lerenie Rzeszy wywoże­
nia sum inkasowanych z tytułu 
komornego i dzierżawy budyn­
ków. Według sporządzonych obli-

Religja ży d o w sk a  
przeszła na „sanacją"

PAT. donosi: Zarząd Związku 
Rabinów Rzeczypospolitej Pol­
skiej stwierdza, że, zgodnie z 
przepisami religji żydowskiej (?) 
na każdym Żydzie w Polsce, po 
siadającym prawo wybieram.)

do Sejmu i  Senatu, dąży obo­
wiązek skorzystania z tego u- 
prawnienia.

Związek Rabinów wyda w po 
wyższej sprawie osobną szcze­
gółową odezwę.

S ejm  Ś lą s k i
Zgromadzenia okręgowe na Śią-1 rządowego i licznych jego przyhu- 

sku wybrały do Sejmu Śląskiego dówek. 
kandydatów oczywiście z obozu |

Park Jordana w Krakowie zupel 
nie spustoszony. Prawie wszystkie 
drzewa leżą pokotem.

Wszystkie boiska zostały znisz

Kraków w tych miejscach gdzie 
przeszła burza przedstawia się 
jak olbrzymie pobojowisko.

W okolicach Krakowa cyklon 
wyrządzi! także duże szkdy.

Najwięcej ucierpiał trójkąt za­
warty między Radziszewem, Wie­
liczką I Ojcowem.

W Łagiewnikach szkody są ol-

S p ok ój w  A lbanji
Zabawny komunikat urzędowy

Albańskle urzędowe Biuro Pra­
sowe donosi: z nieznanych dotych 
czas powodów został zamordowa 
ny w miejscowości Fieri generał 
Guilardi. Po tern morderstwie w 
Fieri doszło do rozruchów. Wła­
dze przywróciły spokój. Przywód

Z Kongresu „Kominternu“
Według doniesień z Moskwy, na 

wczorajszem posiedzeniu kongre­
su III-ej międzynarodówki ciekawe 
przemówienie wygłosił delegat ko 
munietycznej pert!i Chin, Liezuan. 
któremu członkowie kongrezu zgo 
towali burzliwą owację, wznosząc

Zanikanie kultury
w Trzeciej Rzeszy

W Niemczech przestało wycho­
dzić czasopismo p. t. „Preusaieche 
Jahrbucher".

Było to jedr.s z najzaslużeńszych 
i najlepiej redagowanych czaso­
pism niemieckich. Istniało ono ok, 
80 lat i choć roprezentowafo kie- 
runek raczej konserwatywny, to je­
dnako czytywane było i szanowa­
ne przez ogół inteligencji, interesu­
jącej się zagadnieniami polityczne- 
mi, apolecznemi i kulturalnemu

„Preussische Jahrbucher" redago 
wat z początku głośny historyk 
Treitschke, przez wiele lat redak­
torem byt historyk Dcrnburg, kon­
serwatysta o europejskim zasięgu, 
człowiek uczciwy i odważny, któ­
ry w czasie wojny światowej dużo 
krwi napsuł sferom urzędowym.

Oczywista, w Hitlerji, za rządów 
barbarzyństwa i średniowiecza, nie 
może być miejsca d!a organów kul 
turalnych i „Preussische Jahrbu- 
oher'1 zawieszono.

częń, uwięzione wskutek ograni­
czeń walutowych kwoty należne 
naszym obywatelom, sięgają cyf­
ry 15 do 20 miljonów zl. Zainte­
resowani podnoszą, iż obywatele 
niemieccy, którzy są właścicielami 
nieruchomości w Polsce, wywożą 
bez przeszkód sumy wielokrotnie 
przewyższające należności Pola­
ków. -

Ostatnio przepisy dewizowe w 
Niemczech zostały wybitnie zao­
strzone. To też sprawa zamroże­
nia należności jest i nadal aktu-

brzymie. Szkoła została zniszczo-

W Borku Fałęckim runął komin 
w cegielni.

Wskutek burzy, która szła od 
południa przesuwając się w kierun 
ku północnym przez Kalwarję, I- 
zdebnlce na Kraków, wody w rze­
kach przybrały, a przedewszyst- 
kiem Soła i Sawa.

Wisła ciągle wzbiera. Wody pły 
ną jednak spokojnie i Już są mel­
dunki o ich opadaniu w górnym 
biegu.

cy rozruchów zostali ujęci. W 
całej Albanji panuje spokój.

W Epirze obiega pogłoska, jako 
by na południe od Tirany wy­
buchł bunt.

okrzyki: „Niech żyją komunistycz­
ne Chiny!" W przemówieniu ewo- 
jem Liezuan zaznaczył, że czerwo 
na armja chińska w dalszym ciągu 
walczy o wprowadzenie ustroju to 
wieckiego w całych Chinach, i te  
naczelncm hasłem komunistów 
chińskich jest obalenie Rządu aau 
kińskiego, oraz wyparcie imperia­
listów z całych Chin.

Po delegacie chińskim przema­
wiał delegat komunistów połud­
niowo - amerykańskich, Gardo, 
który przedstwił w czarnych bar­
wach położenie gotpodareze 
pańatw południowo - amerykań­
skich, spowodowane eksploatacją 
południowej Ameryki przez wiel­
kie mocarstwa imperjaliatyczi.e, 
które podporządkowały ewolm 
wpływom kraje południowo - ams 
rykańskle. Garcio oświadczył Bl­
in., źe najwięcej postępów wyka­
zuje ruch komunistyczny w Parag-

Opodatkowanie
kapitałów w Ameryce

Senat amerykański uchwalił pro 
jekt rządowy o powiększeniu opo 
datkowania większych kapitałów 
I majątków.

Strajk katlarzy 
w Białymstoku

W Białymstoku od 3 tygodni 
trwa strajk katlarzy o uregulowa­
nie kwestji plac. Strajkuje około 
700 osób. Kaflarze omilaicle Bia­
łystok I

Sprostowanie
We wczorajszym artykule p. t.: 

„Klęska mieszkaniowa" zaszła po­
myłka drukarska, mianowicie w os­
tatnim ustępie pierwszej szpalty za­
miast słów „obecnie pozycja żywno­
ści stanowi najpoważniejszą pozycję 
budżetów robotniczych" — powinno 
być: „obecnie pozycja komornego po 
żywności stanowi..." i t. d.
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Wojna z katolicyzmem w Niemczech
Ataki Rosenberga

Płace a stan produkcji
Znachorstwo kapitalistyczne w świetle prawdy

Pisząc o nowej ostro antykato­
lickiej książce A. Rosenberga: 
»Oo ciemnych ludzi naszych cza- 
•ów", podkreśliliśmy w tej ważnej 
publikacji miarodajnego dla Hit- 
lerjl „kierownika kultury" dwa 
momenty. Rosenberg nie zwalcza 
chrześcijaństwa, gdyż program 
hitlerowski stoi na gruncie „pozy­
tywnego (?) chrześcijaństwa", lecz 
Wysuwa przeciw katolicyzmowi 
dwa zarzuty: 1) doktryna katolic­
ka ma charakter międzynarodowy 
powszechny, uniwersalny, co jest 
sprzeczne z „harodowym" świato 
poglądem, uznającym tylko pra­
wa, potrzeby 1 ekspansję własne­
go narodu;

2) przedstawiciele tej doktryny 
„prałaci centrowi", politycy klery 
kalni działają przeciw Interesom 
narodu, bo łączyli się w rządach z 
marksistami, propagują separa­
tyzm w Bawarji i Nadrenji, nawet 
zajmują się — szpiegostwem na 
rzecz Francji...

To są dwa główne zarzuty, sfor 
mułowane w tej nowej książce Ro 
senberga. Obok nich mamy inne, 
którym warto się przyjrzeć. Jak­
kolwiek głównem kryterjum (mia­
rą) dla Rosenberga jest zawsze 
niemiecki szowinizm, to jednak 
nie gardzi niektóremi zarzutami, 
znanemi z postępowego ruchu an- 
tyklerykalnego.

Stary Testament odrzuca jako 
„żydowski". Dlaczego kościół go 
broni? Zapewne dlafego, że stary 
Testament zawiera ideę „kapłano 
kracji", t. zn. rządów księżych, a 
ta idea jest podstawą katolicyz­
mu. Niektórzy obrońcy tego Tes­
tamentu wskazują, że zawiera wla 
rę w jednego Boga. Ale taka wia­
ra jest perskiego pochodzenia — 
wola Rosenberg, a nie żydowskie 
go. Żydzi mieli tylko swego ple­
miennego. żydowskiego Boga, i 
dopiero w niewoli perskiej posły­
szeli pierwszy raz o Bogu pow­
szechnym, kosmicznym. Co nas 
obchodzą molżeszowe przykazania 
I przepisy hvgjeniczne: święto­
kradztwem jest nie odrzucanie 
tych bajek żydowskich', lecz narzu 
canie Ich europejskim narodom,— 
jako zasad rellgi|nych!

Przechodząc do charakterystyki 
istoty katolicyzmu, Rosenberg 
wskazuje na jego magiczny cha­
rakter. Magją jest istota katolicy­
zmu, bo usiłuje przez kontakt z 
Bogiem, przez modlitwy I Sakra­
menty zmienić naturalny bieg rze 
czy i wywołać nadzwyczajny 
zwrot w tym biegu. Rosenberg 
przytacza liczne przykłady z pism 
wybitnych działaczy kościelnych i 
profesorów klerykalnych (prof. 
Prill), jak za pomocą modlitwy 
„spowodowano" odpowiednią po­
godę podczas procesji Bożego 
Ciała, lub za pomocą nabożeństw 
i odpustów — złagodzenie mękw 
czyśćcu. Przy tej sposobności au­
tor oskarża katolicyzm o — ma­
terializm, gdyż nad wyraz mater- 
jallstycznic wyobraża sobie pie­
kło, męki w czyśćcu i t. d.

Rosenberg poświęco sporo miej 
sca dziejom kościoła katolickiego, 
oskarżając go o liczne świadomej 
celowe fałsze. Cała nauka o św. 
Piotrze, jako opoce kościoła. Jest 
oparta na fałszu. Tak samo stoi 
sprawa z legendą, jakoby św. 
Piotr był biskupem w Rzymie. In­
ne podobne fałsze pochodzą z 8 
I 9 stulecia po N. Chr.

Przechodząc do dziejów nletole 
rancjl katolickiej, Rosenberg pod­
trzymuje dalej swe twierdzenie,— 
wypowiedziane w „Micie", Iż 
Rzym ma na sumieniu aż 9 miljo- 
nów zamordowanych kacerzy. — 
Szczególnie oburza Rosenberga 
twierdzenie katolickich krytyków 
„Mitu", jakoby prześladowanie 
„czarownic" było ugruntowane w 
niemieckim charakterze narodo­
wym i było w Niemczech trady­
cyjne, kościół zaś o tyle tylko wi­
nę ponosi, że nie dość energicznie 
przeciwstawił się niemieckim o- 
byczajom. Autor wskazuje na ro­
lę jezuitów w prześladowaniu 
„czarownic" I na działalność w 
Niemczech Inkwizytorów papieża 
Innocentego VIII. Doszło do tego, 
że Bawarja zaczęła się wyludniać 
skutkiem masowego mordowania 
czarownic. Nic dziwnego— wszak 
jeszcze w roku 1910 niejaki Lehm 
kuhl, wielki jezuita i „centrowiec", 
wierzył w „czarownice" 1 w swych

Kończy oświadczeniem, iż bynaj 
mniej katolikom Innych krajów, 
np. Hiszpanom lub Włochom, nie 
narzuca swego punktu widzenia, 
aczkolwiek nadmiernym uroszcze- 
niom łacińskiej kultury trzeba za­
kreślić granice. Nie zamierza o- 
graniczać kultu katolickiego w 
Niemczech, ale w interesach „za­
pewnienia pokoju wyznaniowego" 
kres bezmiernym uroszczeniem 
katolickiego kleru trzeba położyć.

Przyjrzeliśmy się uważnie ksią­
żce Rosenberga. Powtarzamy: au­
tor chętnie korzysta, jak widzieliś­
my, także z niektórych postępo­
wych antyklerykalnych zarzutów, 
ale nie łudźmy się! Chodzi mu 
przedewszystkiem o tryumf czysto 
nacjonalistycznego, partyjnego 
stanowiska! Drażni go każdy ele­
ment od hitlerowskiego rządu nie-

Niektóre zarzuty przypominają 
dawne zarzuty protestantów,—je­
szcze z epoki Reformacji. Istotnie, 
stanowisko Rosenberga jest ułat­
wione przedewszystkiem przez to, 
że działa w kraju, gdzie protesfan 
ci stanowią 64 proc, ludności.

„Nowa Reformacja!" wołają 
niektórzy, obserwując kościelną 
politykę Hitlera i Rosenberga. Ale 
poczęta w nalcjonalistycznym, wo 
jowniczym duchu! Hitleryzmowi 
nie chodzi o rellgję, lecz o polity­
kę.

K. CZAPIŃSKI.

dziełach szczegółowo badał różne 
gatunki „czarów", oraz dawał 
wskazówki, jak te „czary1 ‘parali-

Badając dzieje katolickiego ko­
ścioła i szczegółowo polemizując 
ze swymi katolickimi oponentami, 
Rosenberg stacza bój o postać zna 
nego filozofa średniowiecznego Ro 
gera Bacona (nie utożsamiać z 
Franciszkiem!). Katoliccy pisarze 
starali się dowieść, że Roger B., 
który był pionierem nauki doświad 
czalnych, był popierany przez 
kler katolicki. Wręcz przeciwnie!
— oświadcza Rosenberg, który wi 
dzl w Baconie jednego z „naj­
śmielszych męczenników iście nie­
mieckiej miłości do przyrody". Ro 
ger B. był przez dziesięć lat trzy­
many w więzieniu, był głodzony 
i cieleśnie poniewierany.

Dzieła jego zostały zakazane 1 
były palone; cóż dziwnego: wszę 
dzie działała Inkwizycja. W takiej 
Hiszpanji jeden Torkwemada (żyd!
— dodaje Rosenberg) spalił 8 tys.

Autor uderza przedewszystkiem 
w katolicki „kult księży". Cytuje 
katolickiego prof. Adama, który 
w swej „Istocie katolicyzmu" na­
pisał: „Ody ksiądz katolicki zwia­
stuje słowo boże, przemawia nic 
zwyczajny sobie człowiek, lecz 
sam Chrystus". „Ta kapłańska 
manja wielkości nie ma granic!" 
oburza się autr.

Takie są główne myśli książki 
Rosenberga.

Jutro Zlot
w Brwinowie i Blachowni

Jutro odbędą się dwa Zloty Or­
ganizacji Młodzieży TUR.: Warwa 
wy i okręgu podmiejskiego w Brwi 
nowie, oraz częstochowskiego — 
w Blachowni.

Uczestnicy Zlotu brwinowskiego 
z Warszawy zbierają się przed 
gmachem telekomunikacyjnym da 
rogu Nowogrodzkiej i Poznańskiej 
o godz, 7.30 rano w niedzielę.

Kierownicy grup jadących zaró­

wno z Warszawy, jak i z organi­
zacji podmiejskich, winni mieć ze 
sobą imieuny spis uczestników, tu­
dzież opłatę zlotową, która wraz 
z posiłkiem, wynosi 50 gr. od o- 
soby. Koszty przejazdu z Warsza­
wy wynoszą 1 nł. 60 gr. w obie

Uczestnicy jadą w koszulach or­
ganizacyjnych, organizacje zabie­
rają sztandary i flagi szturmowe.

Sąd w  Zabrzu
w obronie antypolskiego prowokatora

du", skonfiskowanyKorespondent agencji PRESS do 
nosi z Katowic:

Sąd administracyjny w Zabrzu 
rozpatrywał w tych dniach skargę 
wydawnictwa tygodnika „Glos Lu­
du", centralnego organu związku 
zawodowego polskiego w Niem­
czech przeciw nielegalnej konfiska­
cie całego nakładu jednego z osła 
tnich numerów tego pisma, które 
jest drukowane w Katowicach i 
przewożone do Zabrza.

Przypominamy, że konfiskatę ca­
łego nakładu „Głosu Ludu" zarzą­
dził komisarz policji w Zabrzu, p. 
Breitenfeld, ten sam, który ode­
grał roję wybitnie prowokacyjną w 
stosunku do działacza polskiego na 
Śląsku, Trąbalskiego. Sąd uniewin­
nił polskiego działacza. „Głos Lu-

Z Ora- W . T. li. 8.
KONFERENCJA KIEROWNIKÓW 

ORGANIZACYJNYCH.
Na konferencji kierowników O.- 

gatśzaąi Młodzieży TUR. w  dn, 31 
b. m. i 1 września reprezentowane 
będą wszystkie najważniejsze o- 
środki pracy.

Do dnia 21 b. m. organizacje, kló 
re zapowiedziały udział w konfe­
rencji, winty przesłać do sekreta­
riatu K. C. imienny wykaz kandy­
datów z wyszczególncniem od ja­
kiego czasu jest w organizacji i ja­
ką funkcję w organizacji pełni. 
Kandydaci będą następnie zawia­
domieni o decyzji Kom. Cenlr.

Konferencja poświęcona będzie 
zapoznaniu się ze stanem organiza­
cyjnym oraz dyskusja na temat ak­
tualnych zadań młodzieży socjali­
stycznej. Konferenq'a odbywać się 
będzie w Hallerowie w dn. 31 b. 
m. i 1 września. W chwilach wol­
nych — uczestnicy używać będą 
rozkoszy morek:ch

l.IX popołudniu odbędzie się ple 
narne posiedzenie Kom. Centr.

bezprawnie, 
zawierał opis tego procesu i wy­
świetlił rolę w tym procesie wspo 
mnianego komisarza policji Breiten 
felda.

Sąd administracyjny w Zabrzu, 
rozpatrując skargę wydawnictwa 
„Głosu Ludu", musiał uznać, że 
niemiecka ustawa prasowa nie da- 
je podstaw do takiej konfiskaty, 
która została też dokonana na pod 
stawie postmowień wyjątkowych 
ustawy... .o ochronie państwa i na

A zatem sąd administracyjny w 
Zabrzu zatwierdził konfiskatę nie­
legalną pisma polskiego, a tem sa­
mem wziął w obronę komisarza po 
licji Breitentelda, usprawiedliwi! 
pośrednio jego rolę prowokatorską 
w stosunku do niewinnego działa­
cza polskiego. Nic dziwnego, że po 
tem wszystkiem p. Breitenfeld zo­
stał przeniesiony na wyższe sta­
nowisko w prezydjum policji w Gli

Kongresy
socjalistyczne

Doroczny kongree angielskiej 
Partii Pracy odbędzie się od 30-go 
września do 4-go października r. b. 
w Brightou Na porządku dzień 
nym sprawy: bezrobocia, hygjeny 
i czasu pracy, oświaty, rozbrojenia 
i przygotowania do wyborów paria 
mentarnych.

W Szwecji kongresy socjalisty­
czne odbywają się co aztery lata. 
Najbliższy kongres obradować bę­
dzie w kwietniu 1936 r.

Od Redakcji
Z powodu nawału materjalu do­

datek nasz „Młodzi Idą" ukaże się 
za tydzień.

Pospolite twierdzenie kipitali- 
styczne, że powszechna obniżka 
kosztów produkcji (przedewszyst­
kiem rozumie się przez to obniżką 
płac) prowadzi do zwiększenia 
produkcji jest prostackie i nie 
znajduje potwierdzenia ani w teo­
rii, ani w praktyce.

Leży przed nami praca p.p. M. 
Kaleckiego i L. Landaua, ogłoszona 
w zeszycie 2 (t. IV) „Prac Instytu­
tu Badania Konjunktur i Cen" p. t. 
„Wahania cen i kosztów, a waha­
nia produkcji przemysłowej w Pol-

Autorzy piszą, co następuje:

skurczenie siły nabywczej, kie­
rowanej przez robotników 1 pra­
cowników umysłowych na arty­
kuły konsumcyjne 1 tem samem 
zniżkę ich cen. Do przemysłu 
traktowanego jako całość wpły­
wa o tyleż właśnie mniej pienię­
dzy, ile „zaoszczędzono" na ob­
niżkach plac".

Obniżenie kosztów i cen ma co- 
prawda i wpływ pośredni na pro­
dukcję: zwiększa konkurencyjność 
towarów danego kraju na rynkach 
zagranicznych, redukuje zapotrze­
bowanie na środki płatnicze, przez 
co — wywołuje obniżkę stopy pro­
centowej i zachęca do inwestycyj, 
a dalej — przez likwidację zapa­
sów po niskich cenach stwarza za­
chętę do dalszej produkcji.

Pytanie tytko ozy owe czynniki 
zdołają dziś praeciwdziałać skut­
kom redukcji zdolności nabywczej, 
czy mają dostateczną siłę. Tak 
więc — żeby dać tylko jeden przy­
kład — konkurencja na rynkach 
światowych staje s ę  ooraz trud­
niejsza wobec dewaluacyj, dumpin- 
gów, a także zakazów prohibicyj- 
nych, polityki kontyngentów, kom- 
pensaq’i. wyłączającej kraje nieza- 
wierające układu i ł. p.

W dodatku komplikuje sytuację 
wpływ karteli. Tak więc w prze­
mysłach ekartelizowanych podtrzy­
muje się ceny, mimo spadku popy­
tu. Obniżka płac „poprawia" oo- 
prawda (przy wciąż wysokich ce­
nach) „rentowność”, ale wcale nie 
prowadzi do wzrostu, leoz raczej 
do spadku produkcji. Tembardzfcj 
więc, w epoce t. zw. zorganizowa­
nego kapitalizmu (co może niezbyt 
silnie podkreślili autorzy) formuł­
ka! przez niskie koszty — do roz­
szerzenie produkcji staje się fał-

Autorzy postawili sobie za zada­
nie ustalić, jaki jest związek m:ę- 
dzy wahaniami poziomu cen i ko­
sztów a wahaniami produkc^. Jas­
ne bowiem, że jeśli stosunek cen 
produktów do kosztów rośnie —' 
opłaci się uruchomić produkcję. 
Widzieliśmy jednak, że mechanicz­
ny spadek kosztów wcale jeszcze 
nie prowadzi do wzrostu produkcji, 
przynajmniej nie prowadzi bezpo­
średnio. Autorzy dla swych obli­
czeń operują szeregiem wskaźni­
ków, przyczem dia uproszczenia 
wyłączają ceny surowców i półfa­
brykatów, które stanowią dla jed­
nego przemysłu cenę sprzedażną, 
dla drugiego — koszt a więc nie 
mają wpływu na ogólny wskaźnik 
,/rentowności".

Wynik obliczenia za łata 1928 
— 1934 jest b- ciekawy. Wykazuje 
bowiem, że nie mają racji ci, któ­
rzy twierdzą, że zmiana kosztów 
kieruje bezpośrednio zmianą pro­
dukcji.

W latach 1928 — 1930 produkcja 
skurczyła się w Polsce, przy ko«z- 
tach zwiększonych, ale w latach 
1930 — 1932 — kurczyła się, choć 
koszty spadały, w latach 1932 — 
1934 dafsza obniżka kosztów odby­
wała się przy wzroście produkcji.

W latach 1930 i następn. copraw 
da obniżka płac zmniejszała koszty 
ale jednocześnie redukowała zdol­
ność nabywczą i obniżała ceny.

W pierwszym roku kryzysu — 
1929 — wielkość produkcji jest 
prawie niezmieniona, .rentowność" 
się pogarsza, działa jeszcze zwięk­
szenie płac w poprzednim okresie. 
W r. 1930 produkcja kurczy się 
gwałtownie. Obniżka płac już się 
zaczyna, ale wcale nie poprawia 
„rentowności". Już w r. 1931 dzia­
ła kryzys finansowy, pogorszenie 
wypłacalności i wzrost ryzyka 
tranzakcyj. Produkcja spada znacz­

nie — znaczniej, niżby mógł od­
działać spadek „rentowności". Do­
datkowo działa załamanie wywozu 
na jesieni 1931 r, i na początku 
1932 r. Obniżki płac i spadek ko­
sztów wcale nie poprawiają , ren-

W r. 1932 obniżki płac są z nad­
wyżką pochłaniane przez zniżkę 
cen — rozmiary produkcji osiąga­
ją stan najniższy.

Trwa to przez r. 1933, kiedy ob­
niżanie kosztów (a więc przede- 
wszystkiem płac) osiąga 
Wślad za zniżką kosztów idzie jed- czej?

Przegląd
NIE OPŁACIŁO SIĘ.

Mamy już podane wyniki zgro­
madzeń przedwyborczych. Nazwi­
ska ubiegających się o mandaty, 
nie przedstawiają się pierwszorzęd 
nie. Ogromna większość kandy­
datów to nieznane „wielkości" pro 
wincjonafne.

Panowie „rozłamowcy" ze Stron 
nictwa Ludowego muszą mieć smut 
ne miny. Kandydować, to kandy­
dowali. Owszem owszem, zabiegali 
o „zaszczyt" kandydata na posła. 
Ale me bardzo to wszystko wy­
szło. Większość rozłamowców prze 
padło. Coś czterech czy pięć u 
zaledwie przeszło i to na pośled­
niejszych miejscach. Przepadł mło­
dy, ale dostatecznie karjerowiczo- 
stwem zdemoralizowany, Nosek w 
Radzyminie i także przepadł, jak 
pisze „Dziś", pos. Langer w Koni­
nie, gdyż „n e otrzymał dostatecz­
nej ilości głosów". P, Róg w O- 
strowi otrzymał ostatnie czwarte,

I po co wam to było! 
DEMONSTRACJE 

SOCJALISTYCZNE.
„Goniec Warszawski" tak cha­

rakteryzuje taktykę naszych towa­
rzyszy w Zgromadzeniach przed- 
wyborczych:

„W wielu punktach doszło do 
pewnych demonstracji socjalistyoz 
nyeh. Jakkolwiek socjaliści nie bio 
rą udziału w wyborach, jednakże 
delegaci związków zawodowych, 
pozostających pod ich wpływami, 
wzięli udział w posiedzeniu kole­
giów wyborczych. Obecność swoją 
starali się wyzyskać do złożenia od 
powlednich deklaracji. Z reguły 
przewodniczący narad, opierając 
się na postanowieniach ordynacji 
nie dopuszczali do dyskusji, prze­
rywali deklarację i odbierali głos

Do takich demonstracyj socjali­
stycznych doszło we wszystkich o- 
kręgach Warszawy z wyjątkiem 
Pragi, gdzie socjaliści nie zjawili 
się na zgromadzenie wyborcze. — 
Podobne demonstracje urządzili 
również w Łodzi".

P. STPICZYŃSKI ZADOWOLONY. 
Komiczny artykuł zamieścił p.

Stpiczyński. Strasznie jest zado­
wolony z nowej ordynacji wybor­
czej B.BW.R. i z przebiegu zgro­
madzeń przedwyborczych. Wyąpei 
je pod niebiosa. Nie dziwimy się 
wcaie. P. Stpiczyński ma powody 
do zadowolenia. Został kandydi- 
tem na posła i do tego otrzymał 
pierwsze miejsce. Zostanie wresz- 
cie posłem. Nie dziwota przeto, że 
się wszystko p. Wojciechowi podo­
bało. Tyiko dlaczego radość tak 
bardzo uderzyła redaktorowi „Ku- 
rjera Porannego" do głowy, że wy­
pisuje brednie.

P. Stpiczyński opowiada naiw­
nym, że w jego okręgu (p. Stpi­
czyński nietylko został kandydi- 
tem, ale był członkiem zgromadze­
nia przedw. na 5-u wybranych k«n 
dydatów. rzekomo przeszło 4 przed 
stawicieli „świata pracy" — uwa­
żacie! P. Stpiczyński, podsekre­
tarz stanu p. Siedlecki, p. Ha­
lina Jarosze wieżowa, jakiś u- 
rzędnik samorządowy, p. Krukow­
ski — mają być przedstawicielami 
„świata pracy".

Uśmiać się można.
Wreszcie co p. Stpiczyński gło­

wę zawraca, że „wbrew zapowie­
dziom, P.P.S. wysłała swoich de­
legatów do zgromadzeń przedwy­
borczych”. Przecież p. Stpiczyń-

nak zniżka cen, wobec czego „ren­
towność" poprawia się nieznacznie.

Bodziec do zmiany tej sytuacji 
łr. 1934, wychodzi z rynku finan­
sowego i polepszenia wypłacalno­
ści (szczupłe udzielanie kredytu), 
jednak ceny spadają dalej. Spadek 
ten — zdaniem autorów — usta­
nie wtedy, gdy przesianą się obni­
żać płace...

Jakże w świetle tych obliczeń 
wygląda burżuazyjne znachorstwo. 
według któżego zniżka płac otwie-

drogę do poprawy goepodtr-

prasy
ski doskonale wis, że P.P.S. niko­
go nie delegowała do zgromadzeń 
przedwyborczych.

Towarzysze, którzy w nich brali 
udział, byli przedstawicielami 
związków zawodowych, które, w 
myśl ustawy, winny były wysłać 
swych delegatów.

No i jeszcze jedno. P. Stpiczyń­
ski coś tam bredzi jeszcze o roz­
kładzie, czy likwidacji partyj poli­
tycznych. Stare, wyświechtane 
głupstwa. Ale jak p. Stpiczyński 
pogodzi ową „likwidację partyjnio- 
twa" przez „sanację" z faktem, te 
na zgromadzeniach przedwybor­
czych, jak donosi prasa, wystawia­
jąc kandydatury różni działacz* 
obozu rzą'dowego, oświadczali: 
„W imieniu B.B.W.R. zgłaszam na­
stępujące kandydatury". No, oczy­
wista B.B.WR. — to nie partja.

I ZNOWU TO SAMO.
„Gazeta Polska" zamieszcza ty­

siączny z rzędu artykuł przeciwko 
partjom. Żadna z trzech wielkich 
partyj, ani P.P.S., ani Stronnictwo 
Ludowe, ani endecja — nie podo­
bają się pułkownikowakiemu orga­
nowi. Polemizować z komunałami 
„Gazety Polskiej" nie będziemy. 
Co zdanie, to fałsz i kłamstwo. 
Trzebaby było w polemice z „»*- 
nacyjnemi" głupstwami wypisać 
litr atramentu. Nie warto.

Jedyna partja, do której ptdkow- 
nikowski organ ma sympatję, to 
sama „sanacja". „Gazeta Polski" 
nie pisze jednak czem B.B. zasłu­
żyło sobie na to wyróżnienie i te 
wszystkie pochwały.

Na końcu artykułu autor domaga

Mniemamy, że „sanacja" zaćmie

My, jako partja, jako ruch robot­
niczy, zgnieść się nie damy. P.P.S. 
potrafiła wałczyć także w podzie­
miach.

15-TA ROCZNICA.
Cała prasa poświęca artykuły 

15-tej rocznicy odparcia bolszewi­
ków spod Warszawy. Wiele użyto 
patriotycznych słów.
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Smutny koniec kompromisu
chadeków** z hitleryzmem

W micjsąwoścl ■ HeHsberg w 
Prusach Wschodnich, pewien wyż 
szy urzędnik z okręku Nolte wy­
głosił w tych dniach przemówie­
nie, w którem w sposób agresyw 
ny wyrażał się o organizacjach ro 
bołniczych katolickich.

„Każdy robotnik" niemiecki — 
mówił m. in. — należący do fron­
tu pracowników niemieckich o- 
raz do organlzacyf robotniczych 

■katolickich musi się obecnie zde­
cydować: albo będzie należeć do 
organizacji robotniczej katolic­
kiej, albo też będzie nadał człon­
kiem „Frontu Pracy". Jeśli wypo­
wie się za organizacją katolicką 
znaczy to, że nie chce mieć nic 
wspólnego z ogółem robotników 
niemieckich i pozbawia się prawa 
do zarobku i Chleba w tych Niem 
czech, których się wyrzeka. Albo 
Front Pracy, albo organizacje ka 
tolickie. Tutaj praca i ehleb—tam 
wygnanie, będzie bowiem zmusza 
ny do opuszczenia kraju, nie ma­
jąc żadnego prawa do pracy i dc 
chleba niemieckiego. Dołożę wszeł 
kich starań, aby tak było, aby ka- 

- żdy robotnik, który jawnie wypo­
wiada się przeciwko frontowi 
pracy i który pozostaje w dalszym

ciągu członkiem organizacji kat- 
lickiej, został natychmiast zredu­
kowany..."

Tak kończy się polityka tych — 
którym się zdawało, że — pomi­
mo „totalnych" tendencji hitlery­
zmu — utrzymają równoległe 
organizacje katolickie. Ną nic nie 
przydał się kompromis „żółtego" 
ruchu chadeckiego z hitleryzmem, 
jak na nic nie przyda się czyjkol- 
wiek kompromis z każdą inną for 
mą faszyzmu.

Mord rabunkowy
W tych dniach w Łodzi dokona­

no napadu rabunkowego na dy­
rektora przejezdnego cyrku, jed­
nego z zespołów przedsiębiorstw 
cyrkowych Staniewskich — Her­
mana Rosenthala. Rosenthal wra 
cai wieczorem z cyrku z dzienną 
kasą przedsiębiorstwa. Napastni­
cy zadali mu kilka ran butelkami 
od wódki, kładąc go trupem na 
miejscu. Spłoszeni nie zdążyli 
zrabować pieniędzy. Obława po­
licyjna, idąc po śladach, otoczyła 
ogród fabryczny firmy „Krusche 
: Ender", gdzie policjanci "ieli 
dwuch sprawców napadu.

Wypadki w budownictwie
Ubiegły sezon w budownictwie 

obfitował w szereg katastrof, 
które pociągnęły
fiar w, ludziach. Przy pomnijmy so 
bie głośne wypadki przy rozbiór-, 
ce części Dworca Głównego w 
Warszawie, przy rozbudowie ka­
wiarni Lardellego, oraz zawalenie 
się rusztowań Katedry w Katowi­
cach.

W bieżącym sezonie nie mieliś­
my wielkich katastrof przy budo­
wie, natomiast mieliśmy runięcie 
domu w Warszawie, ul. Freta. Co-

Z całego świata
INTERESUJĄCE ĆWICZENIA.

Na lotnisku moskiewskiero w 
Tuszynie dokonano interesującej 
próby grupowych skoków ze spa-» 
dochronami.

Olrzymi samolot A. N. T.-14, ua 
pokładzie którego znajdowało się 
35 skoczków w pełnym rynsztun­
ku bojowym, wzniósł się na wyso­
kość 500 m„ poczem nastąpiło wy 
skalowanie skoczków grupami 
zgóry wyznaczone miejsca lądowa

Każdy ze skoczków oprócz ryn­
sztunku bojowego był zaopatrzony 
w maskę przeciwgazową. Po wy­
lądowaniu przy pomocy spadoch-o 
nów każda grupa wyskakujących 
z samolotu żołnierzy musiala od­
być marsz na trasie: miejsce lądo­
wania ..— Moskwa rzeka — wieś 
Troickoje — wieś Strogino i z po-

Podczas marszu dokonywano 
strzelania do celu. Najlepsze » 
niki osiągnęła grupa skoczków

stkie przepisane ćwiczenia w <s 
sie 1 godz. 27 min. i 30 sekufd. 
REKORD LOTU NA ODLEGŁOŚĆ

Dwaj piloci Prossej i Stoli 
świadczyli, że wystartują dó 
bez lądowania z Cleyeland do Ba 
hia Blance w Argentynie.

Byłby to rekord lotu na odle 
glośó bez zatrzymywania się 

KATASTROFA SAMOLOTU 
BOMBOWEGO.

Ajencja japońska „Szimbun Re 
go" podaje, że podczas manewr 

Korei uległ katastrofie samoic 
bombowy.

Zbiornik benzyny eksplodował 
20 osób, znajdujących się w bez- 
pośredniem sąsiedztwie uległo cięż 
kim poparzeniom.
ZAPALNICZKI NISZCZĄ PRZE­

MYSŁ ZAPAŁCZANY. 
Szwedzki syndykat zapałczany

zakomunikował rządowi litewskie- 
j. iż zmuszony jest zmniejszyć

. 50 proc, liozbę robotników, za­
trudnionych w fabrykach Syndy­
katu na terytorium państwa litew­
skiego.

wodem tego ma być wielkie 
rzopowszecbnier.ie się drogą sznui 
glu zapalniczek benzynowych.

W KAMIENIOŁOMACH.
W kamieniołomie Szenterndre

na Węgrzech oberwał się podmy­
ty przez wodę olbrzymi blok ka­
mienny, spadając na grupę pracu­
jących tam saperów.

Dwaj żołnierze zostali zabici 
dwaj ciężko ranni.
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Tak zwane wybory

dziennie jednak na budowach 
całej Polsce zdarza się cały szereg 

sobą wiele o» wypadków drobniejszych, które 
zestawione na podstawie wzmia­
nek gazetowych wskazują na fa­
talny stan bezpieczeństwa pracy 
w budownictwie.

W pierwszym kwartale bieżące­
go roku uległo ogółem ciężkim 
wypadkom 41 osób: w liczbie tej 
śmiertelnych wypadków było 
W drugim kwartale liczby te r.v 
kszają się znacznie w związku 
wzrostem ruchu budowlanego. 
Ciężkim wypadkom w tym okresie 
uległo 106 osób, przyczem ofiar 
śmiertelnych było 29. A więc wy­
padek śmiertelny zdarzał się 
mai co trzeci dzień.

Straty gospodarcze spowodowa 
ne przez łe wypadki sięgają cy­
fry 7,5 miljonów złotych rocznie, 
a ponosi je przecież całe społe­
czeństwo w drodze składek ubez 
pieczeniowych na koszty leczenia 
i renty poszkodowanych..

Przeglądając notatki w prasie — 
spostrzegamy, że najczęściej ja­
ko przyczyny wypadków wymie­
nione są „upadek z rusztowania1' 
i „zawalenie się rusztowań". Zre­
sztą wystarczy przyjrzeć się li­
chym i niedbale zmontowanym li­
cznym rusztowaniom przy nowo­
budowanych lub odnawianych ka 
mienicach, aby zrozumieć, że dla 
zapewnienia bezpieczeństwa pra­
cy na budowach konieczne jest 
wprowadzenie wzorowych ruszto­
wań i odpowiedniej organizacji 
pracy na budowach.

W Łodzi
(Koresp. własna).

We wszystkich trzech okręgach 
wyborczych Nr. 15, 16, 17 odbyły 

się zgromadzenia delegatów dla 
.wyboru" kandydatów na posłów.

Na wszystkich -  zgromadze­
niach przedstawiciele klasowych, 

iązków zawodowych (w okrę- 
Nr. 15 tow.'—Stawiński, w 

okręgu Nr. 16 — tow. Walczak, 
okręgu Nr. 17 — tow. Napie- 

ralski) zabierali glos dla oświad- 
a, iż protestują przeciwko 

pozbawieniu praw szerokich mas 
ludności w nowych przepisach
wyborczych, oraz źc udziału 

aczaniu kandydatów
wezmą i wzywają klasę robotni­
czą do bojkotu wyborów.

wszystkich trzech okręgach 
przewodniczący po zabraniu glo-

przez naszych towarzyszy
/ali policję. Szczególnie gorli- 
ie interwenjował przewodniczą- 

w jednem zgromadzeniu adw. 
Bilyk, działacz .sanacyjny" i czo 
Iowy kandydat na posła. W in­
nym okręgu .patronował" policji 
b. komisarz miasta p. Wojewódz­
ki. Pod presją policji towarzysze 
nasi ze śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru" i „Na barykady" opu
ścili salę.

Jak się dowiadujemy w okręgu 
Nr. 16 w Łodzi „przydzielono" 
następujących kandydatów: 1) ad 
wokat Bifyk, zapalony obrońca

nowej ordynacji; 2) Wadowski, 
naczelnik urzędu skarbowego; 3) 
Kopczyński Stanisław, właściciel 
kilku piekarń; 4) Hejmowski Ta­
deusz, członek Unji Pracowników 
Umysłowych.

Dla przedstawiciela robotników 
w robotniczem mieście miejsca 
zabrakło.

Ostrów Mazow.
(Koresp. własna).

W Osłrowiu Maz. odbyło się t. 
zw. zgromadzenie kręgowe dla u- 
stalenia kandydatów.

„Sanacja" zgłosiła listę z 4-ch 
kandydatów, wskazanych przez 
starostwo. Są nimi; 1) Messing 
Henryk, przemysłowiec z Warsza 
wy i obszarnik z pow. bielskiego, 
2) .Kulesza, lekarz z Wysokiego 
Maz., 3) Gromada Józef, obszar­
nik z oow. ostrowskiego; 3) Róg 
Michał, do niedawna prezes klu­
bu sejmowego Stron. Ludowego, 
obecnie wraz z innymi 13 ma cu­
downie „nawrócony". Poparcie 
władzy z ledwością okazało się 
dla p. Roga skuteczne, albowiem 
na 136 obecnych na zgromadze­
niu otrzyma! on zaledwie 40 gło­
sów, t. j. niewiele ponad wyma­
ganą jedną czwartą.

Delegaci wybrani przez klaso­
we związki zawodowe, mimo 
sprzeciwu przewodniczącego, od­
czytali deklarację protestującą, a 
przy głosowaniu złożyli puste 
kartki.

„Rewolucja ludnościowa** w Niemczech 
Liczba Niemców rośnie

Ukazała się urzędowa statysty­
ka ruchu ludności w Rzeszy za 
rok 1934. Ze statystyki tej wyni­
ka, że w Berlinie poraź pierwszy 
od szeregu lat zanotowano zwyż­
kę urodzin nad zgonami

Na 1000 osób wypada 13,8 mał­
żeństw. Największy przyrost na­
turalny wykazuje nadal Śląsk O- 
polski, gdzie, mimo iż stosunek 
małżeństw jest niższy, bo wynosi 
10,5 nadwyżka urodzin wyraża

W iadom ości 
^ portowe

Murzyn zrobił swoje...
CZYLI „AFERA CARNERY" 

Cały świat rozbrzmiewał wspania-
emi zwycięstwami Carnery. Włosi 
imał nie zachłysnęli się dumę, jaka 
(płynęła na nich, gdy Camera zdo­
był tytuł mistrza świata. Sam Mus- 
iołini przestał .kochanemu rodako. 
»i" telegram gratulacyjny. Zdawa- 
o się, że triumfom włoskim nie bę- 
Izie końca. Toczyła się podówczas 
iralka pomiędzy Włochami a Fran- 
:ją o to, które z tych państw ma 
zdzielić Camerze prawa obywatel, 
itwa. Ostatecznie stanęło na tom, 
łe Camera otrzymał obywatelstwo 
państwa faszystowskiego. Wszystko 
zdawało się być w porządku. Wy- 
’ '» atoli, by wioski .bohater

y'' przestał być bożyszczem 
gdzie rządzi Duce. Camera 

rromotnie pokonany przez
, ... i włoskiego. Tłumy młodzie­

ży faszystowskiej pogrążyły się w 
y. Już go nie witano, niby
udzielnego.
odebrali Camerze paszport,

! paszport, który jeszcze parę 
iu był przedmiotem wałki 
z Włochami. Idzie się jesz­

cze dalej: obrażona i zawiedziona 
ja włoska domaga się odebra- 
Camerze prawa obywatelstwa.

I, to wszystko dlatego, że nieborak 
lial szczęścia i przegrał do zwy 

murzyna. A, gdyby wygrał? 
yczanoby go oczywiście niepoko 

nanym, boskim Carnerą, synem u-
koebanej Ojczyzny.

Oto do czego prowadzi histerja i
głupota. Wczorajszy bohater stał 
się dzisiaj ostatnim w narodzie. Dzi 
siaj pokazuje mu się drzwi i ska­
zuje na banicję. Tak, na banicję, 
gdyż jałf można nazwać inaczej ode 
branie prawa obywatelstwa? Już 
się zapomniało o zasługach Carae- 
ry. Taki jest los wszystkich tych, 
których wyczyny rekordowe wywyż­
szają do miana niebotycznych za­
sług. Sława ich. popularność przy, 
pominą trwałość meteorów. Murzyn 
Ale sport, którego zadanie jest zgo-

mych wyczynach, pozostanie. Będzie 
się dalej rozwijał, albowiem mi­
sja jego nie kończy się na zdobywa 
liu tytułów mistrzowskich. Może
Duce swojej ojcz;

sunku 1,3 na 1000 mieszkańców, się liczbą 14,4. (PAT.).

Sowiecki film o Mickiewiczu
Jak wiadomo, w Sowietach na­

kręcony będzie film biograficzny 
z życia Adama Mickiewicza. O- 
becnie literat sowiecki L. Oross-

W ie lo m ilio n o w a  k ra d z ie ż
'.V Hiszpanji Północnej, w pro­

wincji Navarra, w historycznej ka 
tedrze Pamplońskiej dokonano 
kradzieży cennych skarbów, któ­
rych wartość obliczana jest na 
kilka miljonów pesetów. W zwią­
zku z tern policja paryska prowa­
dzi energiczne poszukiwania. Przy 
puszczają bowiem, że złodzieje 
zbiegli do Paryża. Policja szcze­

gólniej pilnie obserwuje niektó­
rych meksykańczyków. Zdaniem 
policji francuskiej poszukiwani 
w związku z kradzieżą Jose O- 
viedo i jego wspólnicy nie będą 
mogli długo ukrywać się, gdyż 
policja już jest na ich tropie. *

man kończy opracowywać scenar 
jusz tego filmu, nad którego rea­
lizacją czuwać będzie rada artys­
tyczna w której, jak to już poda­
waliśmy, zasiada również publicy 
sta sowiecki Radek. Scenarjusz 
szeroko uwzględnia młodość poe­
ty, szczególnie okres około 1820 
roku, dalej działalność rewoiucyj 
ną w Wilnie, okres więzienia u 
Bazylianów, i t. d. Główna intry­
ga rozgrywa się na szeroko pod- 
malowanem tle epoki ze specjal- 
nem podrysowaniem okresu spis­
ku dekabrystów. Scenarjusz bę­
dzie gotowy w najbliższym 
sie.

.. iportu, jako w iet__
ehu społecznego, nie wyrzuci. I, to 
jest największym atutem sportu. 
Zapomni sie o Carnerach. Nurmieh 
i innych gwiazdach. O sporcie spo. 
łeczeństwo będzie pamiętać wiecz­
ernic. gdyż stanowi on jedną z jego 
dźwigni życiowych.

M. STATTKR

Lotnictwo
Z NIEMIEC DO AZJI I Z PO­

WROTEM W CIĄGU JEDNEGO 
DNIA. • Lotniczka niemiecka Elly 
Beinhorn, która wczoraj o godz. 
3.40 rano wyleciała z Gliwic na ślą 
sku do Stambułu, powróciła na lot­
nisko Tempelhoff pod Berlinem o 
g. 18 min. 9, Lot z Niemiec do Azji 
i spowrotem w ciągu jednego dnia 
stanowi rekord w dziejach lotnic-

OSTATNIE WIADOMOŚCI NA STRONIE 1-EJ I 2-GIEJ.

Z upow. autora przełożyła Wacława Komamicka
„Dlaczego?"
„Niech mnie pani o to nie pyta", mruknął.
„Pan pragnie powiedzieć, źe nie chce zdradzić 

swych kolegów?".
„No, nie powiedziałem jednak, że trzymam ich

„Horacy Laghet jest obecnie moim klijentem, albo, 
jeżeli pan woli, moim pracodawcą, muszę więc, mó­
wiąc o nim, zachowywać pewną dyskrecję. Ale mo­
że pan sam wyciągnąć wnioski".

Uśmiechnął się ujmująco. „Rozumiem. Zgadza się 
pani ze mną, że on jest, pani już wie, co, ale nie mo­
że pani tego powiedzieć".

Roześmiała się. „Czy może mi pan powiedzieć, co 
się panu osobiście przytrafiło na statku?"

„Oczywiście. To nie jest tajemnica... Od pierwsze­
go dnia po wyruszeniu z Nowego Yorku czułem, że 
na pokładzie dzieje się coś niedobrego. Między ma­
rynarzami jest grupa bandytów, ale ja do niej nie 
należę. Z drugiej jednak strony nie jestem teraz ofi­
cerem i nic mnie to nie obchodzi. Zamknąłem oczy, 
zatkałem uszy i wykonywałem tylko swoją pracę".

„Czy był pan w  dobrych stosunkach z Holderem?"
„W  nielepszych, niż z innymi. Ale pewna część 

marynarzy robiła z Holdera swego ulubieńca... Wczo­
raj, kiedy szef popchnął mnie na rufie, wiadomość 
o tem rozeszła się natychmiast. Zrobili ze mnie bo­
hatera. Nie dbam o to wcale, opowiadam pani ty l­
ko. .Wszyscy klepali mnie po ramieniu i opowiadali,

że są po mojej stronie i tak dalej".
„A  potem wczorajszy wieczór", ciągnął dalej. „Pa­

ni słusznie zrobiła, zabierając Holderowi rewolwer. 
Podżegali go, przypuszczam, aż stracił głowę. A kie­
dy Laghet rzucił go rekinom na pożarcie, w oczach 
mi pociemniało. Ale powinienem był milczeć".

„Ale dla załogi stał się pan jeszcze większym bo­
haterem!" wtrąciła M-me Storey.

„Pewnie", mruknął. „Wstydzę się tego... Stałem 
na wachcie do rana. Kiedy zaczęło świtać, szef wy­
szedł na pokład i wskazał Niederhoffowi, żeby mnie 
związał. Mogłem wtedy zbuntować załogę, ale nie 
zrobiłem tego. Pozwoliłem mu się związać. Nieder- 
hoff bał się odmówić. Szef kazał wszystkim wyjść 
na pokład. Zachowywał się, jak warjat".

„Wiem, co się potem stało", rzekła M-me Storey. 
„Nadszedł kapitan i usiłował go powstrzymać — 
albo udawał, że się stara".

Les spojrzał na nią badawczo. „Tak", powiedział 
sucho. „A  kiedy poszedłem spać zrana, znalazłem 
w koi nabity rewolwer. Przytwierdzony był do nie­
go gumką kawałek papieru, na którym wypisano 
ołówkiem, drukowanemi literami: „Nie wahaj się 

i zrób z niego użytek. Jesteśmy wszyscy po twojej

„Czy ma pan ten papier?"
„Nie. Wyrzuciłem go za burtę".
„Czy ma pan rewolwer?"
„Naturalnie". Spokojnie wyciągnął go z kieszeni.
M-me Storey obejrzała go z uśmiechem. „Chcia- 

łabym go zatrzymać, jako dowód", rzekła. „Dam pa­
nu zamiast tego swój rewolwer".

„Nie trzeba", odparł Les niedbale. „Zawsze sobie 
dam radę".

Mimo to nalegała, aby przyjął jej automatyczny .

rewolwer, który wyjęła z szuflady biurka. „Może 
się panu przydać w obronie kogoś innego", rzekła.

Les spojrzał na nią przeciągle i wsunął rewolwer 
do kieszeni.

M-me Storey podała mi jego rewolwer ze słowa­
mi: „Oznacz to „Rewolwer oddany przez Farmana" 
i schowaj razem z tamtemi dwoma, które odebrałam 
Holderowi". Poczem zwróciła się do Lesa: „Czy jest 
jeszcze coś więcej?"

„Jeszcze jedno", rzekł swym spokojnym tonem. 
„Kiedy się budzę, mam przed obiadem trochę czasu 
dla siebie. Zwykle spędzam go na czytaniu, leżąc 
na koi, Książka zawsze leży otwarta grzbietem do 
góry na małej półeczce w nogach. Kiedy ją dziś pod­
niosłem, na marginesie stronicy znalazłem znów list, 
pisany drukowanemi literami. „Bądź przy okienku 
składu stewardów dziś o 6.30 i słuchaj".

„Co to znaczy?" spytała M-me Storey.
„Drzwi od składu są ostatnie na tym korytarzu 

naprawo", objaśnił, wskazując ręką. „Kabina budo­
wana była na jadalnię, ale nie nadawała się, bo okna 
wychodzą na międzypokład zamiast na morze. Ste­
wardzi zrobili więc z niej swój skład; trzymają tam 
bieliznę i tak dalej".

„Więc pan ma stać tam pod oknem dziś o pół do 
siódmej, aby otrzymać jakieś polecenie".

„Tak. O tej godzinie marynarze będą przy kola­
cji".

M-me Storey strzepnęła popiół z papierosa. „No 
i  cóż, przyłączy się pan do bandy?**, zapytała jak- 
gdyby od niechcienia.

Farman zmarszczył swe proste brwi i nic nie od­
powiedział.

(D. c. n.).

Boks
KOMEDJA Z EUROPEJSKIM 

MISTRZEM ŚWIATA WSZYST­
KICH WAG. Międz. Fed. Boks, (eu­
ropejska) w swoim czasie odebrała 
Baerowi tytuł mistrza świata, po­
nieważ nie zgłosił się na wyznaczo­
ny przez nią mecz z Belgiem Char- 
lesem. Następnie Federacja wyzna­
czyła nowy mecz o mistrzostwo 
świata z Charlesem. Niepoważna 
uchwała Federacji europejskiej, któ 
ra nie odgrywa żadnej roli w bok­
sie zawodowym, dała dość żałosny 
wynik dla samej Federacji, w wy­
znaczonym czasie bowiem nikt się 
do meczu o mistrzostwo świata nie 
zgłosił Nietylko pięściarze amery­
kańscy, ale nawet europejscy popro 
stu przeszli nad uchwałą do po­
rządku dziennego. Nie mając rady, 
Federącja przedłużyła termin zgło­
szeń na czas nieokreślony, licząc, że 
przecież ktoś się wreszcie odezwie 
na wezwanie Związku. Po szeregu 
miesiącach znalazł się wreszcie kin 
dydat na mistrza świataa. Jest nim 
murzyn Gcorge Godfrey. Federacja 
przyjęła to zgłoszenie zupełnie na 
serjo i ogłosiła, że oficjalny mecz o 
mistrzostwo świata wszystkich wag 
pomiędzy Godfrejfem a  Charlesem 
odbędzie się w ciągu... 121 dni, na- 
razie w miejscu nieokreślonem.

DRUŻYNOWE BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA WARSZAWY. W 
dniu 8-ym września br. rozpoczną 
się zawody bokserskie o drużynowe 
mistrzostwa Warszawy. Termin ten 
jest opóźniony ze względu na przy­
gotowania do meczu Polska — Niem

Z dnia
PIERWSZE MIEJSCE PAŃ W 

ZAWODACH KOSZYKÓWKI W 
BUDAPESZCIE. W dalszym ciągu 
akademickich mistrzostw świata w 
Budapeszcie reprezentacja pań w ko 
szykówce pokonała Łotwę 27:15 i 
dzięki temu zdobyła akademickie

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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„Twórczość radosna" w terenie Echa strajku w Tarnowie
Smutny kres pewnej szkoły

V  powiecie wadowickim, we 
wsi Skuwce, znajduje się piękny 
budynek szkolny, murowany, 
■wzniesiony w czasie wojny wiel- 
iStim wysiłkiem gminy. Szkoła za­
trudniała dotąd 2 siły nauczyciel­
skie na 6 oddziałów, wydała wie­
le młodzieży iateligentniejazej. Nie 
/dziwnego miała bowiem wzorowe 
siły pedagogiczne. A l ta nagle od 
nowego roku szkolnego 1935/36 
■tanie się jedooklosówką, zatem 
(typem najniższej freblówki wsio­
wej. Przed rokiem przybył do 
'Skawice nowy kierownik, starszy 
•już wiekiem i doświadczeniem 
chadeckiem, pan, który przed o- 
trzymaniem tego stanowiska, za­
pewniał wadowicką „sanację", że 
wszystko poświęci dla dobra szko­
ły, czego ty ło  „radosna twór­
czość wymaga". A tymczasem po 
rocznej „działalności" nie tylko, 
że niczego nie dokonał, ale po­
psuł wszystko dobre, co inni zro- 
Uńł'. Jako prezes koła gminnego 
BBWR położy) na obydwie ło­
patki pożyteczne organizacje spo­
łeczne. Dla szkoły zaś uczynił to. 
że ją zdegradował, ale i siebie 
też. W ogólnie znanym dziś 
szczędnościowym wietrze tak gor­
liwie „zastosował" redukcyjne 
przepisy szkolne, aby przede- 
wszystkiem siebie nie przemęczać 
i mieć czas na „działalność" w ko­
ić BBWR. Powyrzucał dzieci z 
t .  zw. obwodu szkolnego z najbo­
leśniejszą dla nich i dla ich rodzi­
ców stratą. Dzieci włościan i ro­
botników, nędznie odziane, w zi­
mie bez butów bez pończoch, bez 
okrycia cieplejszego, które do­
tychczas uczęszczały do szkoły w 
w Skawcach pół km., obecnie 
zmuszone będą chodzić do szkoły' 
w  sąsiedniej wsi, odległej o 7 km. 
(tam i z powrotem). Inną katego­
rię redukcji jest niepełny sp s 
dzieci, podległych obowiązkowi 
szkolnemu. We wsi pozostaje je­
szcze duży procent dzieci, zaję­
tych na służbie, a w wieku szkol­
nym. których się nie ściągo, bo 
cóiby Dyło bez kur, gęsi i ka­
czek Błąka się też sporo przyby­
szów z obcych gmin, których się 
nie zalicza, bo byłoby z tem dużo

Mało tego — pewnego razu o 
kierownik zebrał gospodynie i 0- 
świadczył, że — która się podpi­
sze — nie będzie posyłać dziecka. 
A ponieważ nie chcą one posyłać 
dzieci, więc położyły swe podpi­
sy, W ten sposób powstał „akt u- 
rzędowy”, który powędrował do 
Kuratorium, które zatwierdziło

l ic  pian i wieś pozbawiona zo- 
»iała światła nauki.

Ciekawe jest, że v.- dzisiejszych 
czasach, gdy Kuratorium użycza 
protektoratu dla znaczków na 
budowę szkół powszechnych, ni­
szczy się równocześnie, rzekomo w 
myśl wyższych instrukcyj, dobrze 
postawioną szkołę.

Walka piekarzy
w Rembertowie

(kor. własna)

W Rembertowie pod Warsza­
wą wybuchł strajk robotników 
piekarskich, zorganizowanych w 
Zw. Spożyw., oddział miejscowy.

Robotnicy wystąpili z żądania­
mi 8-miogodz. dnia pracy, ustale­
nia stawek przez umowę zbioro­
wą i uznania Związku Zaw., który 
siałby na straży dotrzymania u- 
mowy. Strajkujący w liczbie 60 
wierzą w osiągnięcie rezultatów 
walki, pozatem wszyscy robotnicy 
są solidarni, jedynie robotnicy 
przyjezdni pracowali dotychczas 
w piekarni Rotblatta, w innych 
piekarniach np. u Sloiarskiego i 
Sokoła pracowały kobiety, a na­
wet dzieci. Gdy oznajmiono post. 
P. P. Gabrysiowi, że w piekarni 
S. pracuje jedna z miejscowych 
prostytutek, wówczas zamknął ten 
w areszcie tow. Iow. Wrankę, No­
wakowskiego i Osicę. Pozatem 
tenże post. P. P. areszt w ał tow. 
tow. Rutowskiego i Świętochow­
skiego za rozpowszechnianie cen­
zurowanych odezw strajkowych,

Wszystkich towarzyszy wypusz­
czono z aresztu nazajutrz. Straj­
kujący są zwarci w walce o swe 
słuszne postulaty, wśród nich do 
tąd niema żadnego łamistrajka.

Najmilsza 
podróż to 

samolotem!

T a b e la  lo te r i i

Zwycięstwo szewcfiw.-Rozprawa sądowa
(Koresp. własna)

Oburzające jest postępowanie 
niektórych przedsiębiorców, któ­
rzy (jak np. Stolarski) na zbliża­
jących się towarzyszy rzucają od­
ważnikami.

Narazie trudno przewidzieć iak 
długo strajk potrwa, akcję kom­
plikują wspomniani przyjezdni ro­
botnicy, dlatego apelujemy do 
wszystkich piekarzy, by nic przy­
jeżdżali do Rembertowa.

Ostatnio, ca terenie tarnowskim 
każda wałka robotnicza prowadzo 
na o poprawę nędznych warunków 
życiowych, znajduje swój epilog 
przed sądem.

Tak było w czasie strajku robot 
ników miejskich, murarzy, kraw­
ców, kaflarzy, jak i podczas obec 
nego strajku szewców, kiedy wła­
dze administracyjne, by sparaliżj- 
wać akcję strajkową, szereg naf- 
czyuniejszych działaczy związko­
wych aresztowały i osadziły w wie

Aresztowania, jakie miały miej­
sce tak uprzednio, jak też i węza 
sie trwania obecnego strajku szew 
ców ,gdy aresztowano raz 5, a dru­
gi raz 9 towarzyszy, nie potrafiły 
złamać strajkujących szewców, 
którzy ofiarnie nadal walczyli tak, 
że w końcu zmusili kupców do 
zawarcia umowy zbiorowej i pod­
wyższenia głodowych zarobków, 
oraz uznania organizacji klasowej 

Równocześnie z zakończeniem 
strajku, dnia 14 sierpnia b, r. od­
był się w Sądzie grodzkim w Tar-

nowie dalszy ciąg rozprawy prze­
ciwko tow. tow. Dumańskiemu. 
Płackwoi, Żurkowskicmu Lasce. 
Świecy. Starzyckiemu, Kasprzyko­
wi, Trzaskosiowi i Przekiasie, os­
karżonym o to, że w czasie straj­
ku szewców przemocą i groźbą 
zmuszali kupców do odsyłania ma 
sowo im nadsyłanego z Radomia 
towaru, a nadto, iż blokując skle­
py kupców, utworzyli zbiegowis­
ko i mimo trzykrotnego wezwaniu 
władzy, dobrowolnie rozejść się 
nie chcieli. tak, iż dopiero polloia 
przy użyciu pałek ich rozpędziła 

Sąd pofnuiął wszelkie rodstawn

we dowody, już uprzednio przez 
siebie dopuszczone i wydal wyrok 
zasądzający tow. Dumińskiego na 
karą aresztu przez I miteiae, 
świecę na 3 tygodnie aresztu, zet 
resztę oskarżonych po 1 tygodnia, 
przyczem wykonanie kary wszyst­
kim oskarżonym zawieszono os 
przeciąg lat 2.

Równocześnie na wniosek obroń 
ców zwolniono z aresztu tow. Do­
mańskiego. Na roąprawą priyhyłi 
tłumnie wszyscy strajkujący szew­
cy w liczbie kilkuset.

Oskarżonych brot.śłi tow. Dc. 
Agatstein i Dr. Rozwadowski.

Wiadomości

Strajk „polski"
(od własn. koresp.).

W Kamionce Wielkiej koło N. 
Sącza dnia- 12 b. m., w poniedzia­
łek, robotnicy miejscowego tarta­
ku przystąpili do strajku polskie­
go.

Rozchodzi się tutaj o to, że 
właściciel tartaku, niejaki Rozen- 
buch, stosuje niesłychany wyzysk, 
płacąc robotnikom za ciężką pra- 
rę po 1 zl. 20 do 1 zł. Ś0 gr. dzien­
nie, Robotnicy, nie mogąc wyżyć 
przy takich zarobkach, zażądali 
podwyżki o 15%, jednak, tego 
skromnego żądania p. Rozenbach 
nie uwzględnił, przeto robotnicy 
przystąpić do strajku okupicyjne- 
go,

Policja chciała usunąć robotni­
ków z terenu pracy, jednak — 
mimo represyj — robotnicy trwa­
ją solidarnie w akcji.

Sekretariat okręgowy w Krako­
w i  "Centralnego Związku Rob

w tartaku
Przemysłu Budów)., Drzewnego i 
Pokrewnych zawodów zwrócił się 
do okr. Inspektora Pracy o inter­
wencję. celem zlikwidowania za-

Strajk w Radomsku
(Koresp. własna)

W dniu 13 sierpnia r. b. robot­
nicy fabryki „Masoyia" w Ra­
domsku w liczbie 400 przystąpdi 
do strajku przeciwko obniżce 
płac oraz redukcji 27 robotników.

Strajkiem kieruje Oddział w 
Radomsku Centr. Zw. Rob. Prze­
mysłu Budowl, Drzewnego i Po­
krewnych Zaw. Oddział zwróci! 
się o interwencję do Inspektora i 
Starostwa.

W razie nieuwzględnienia słu­
sznych żądań robotniczych, strajk 
zostanie rozszerzony,! na inne fa­
bryki.

Echa wypadku w cegielni. — W 
jednej z cegielni bydgoskich wyda­
rzył się wypadek, który pociągną! za 
sobą trwale kalectwo robotnika Zie­
lińskiego, Dla ustalenia kto ponosi 
winę spowodowania wypadku prze­
prowadzono dokładne dochodzenia. 
Ustalono, iż 49-letnia Anna Orczjko 
wa, obsługując maszynę przez nie­
ostrożność spowodowała wypadek. 
Prokurator pociągnął ją do odpowie­
dzialności karnej. Sąd po rozprawie 
skazał Orczykową na 4 miesiące wtę 
zlenla z zawieszeniem kary na 2 la-

Pod samochodem. — W Poznaniu 
na skrzyżowaniu ul. Wielkiej i Wiel­
kich Garbar, przejeżdżał duży sa­
mochód kanalizacyjny, pod który do 
stał sie Stanisław Marczyński, zam. 
przy ul. Łąkowej 18, liczący lat 88. 
Kidy cofnięto auto i wydobyto spod 
niego ofiarę wypadku okazało się, że 
Marczyński został zmiażdżony i le­
karz stwierdził tylko zgon.

Na mocy zeznań świadków strasz­
nego wypadku — aresztowano szo­
fera samochodu Pankowskiego.

Sędzia Najw. Trybunału okradzio­
ny. — Przebywającemu na kuracji 
w Inowrocławiu emer. sędziemu Naj 
wyższego Trybunału Adm. p. Idźkow 
skiemu z Warszawy skradli nieznani 
sprawcy z mieszkania przy ul. Aleje 
Sienkiewicza 17 rozmaitą biżuterję 
oraz gotówkę na sumę około 1200 zl |

Tej samej nocy zakradli się naj­
prawdopodobniej ci sami sprawcy de 
pensjonatu p. Janiny Hepłowiczowej 
(ul. Jasna 3), skąd skradli równie* 
biżuterję wartości 9(10 zł„ należące 
do Wandy Modlińskiej.

Wreszcie tej samej nocy włamali 
się do mieszkania Michaliny Jawo­
rowskiej przy ul. Magazynowej 18 
i skradli zegarek męski, portmonetkę 
i tytoń

Katastrofa na statku. — W Tcze­
wie ns statku „Fredro" nastąpiło wy. 
sadzenie w powietrze wentyla, do­
prowadzającego parę z kotłowni de 
maszyny. Został ciężko poparzony 
palacz statku 28-Ietai Czesław Ku­
bik z Płocka, którego przewieziono 
do szpitala św. Wincentego. Poza 
tom lżejsze poparzenia odniósł pa­
lacz Sl-letni Stefan Różycki z Płoc­
ka.

Rolnik Józef Michalczyk z Rogowi 
pow. żnińskiego wjechał z wozem, na 
którym znajdowało się troje dzieci 
w wieku od 2 do 6 lat do pobliskie­
go jeziora, ażeby zwilżyć zeschnięte 
i rozgrzane osie. Wós wjechał w głę 
bie i wszyscy wraz z końmi i ludź­
mi poszli na dno. Znajdujący się w 
pobliżu aptekarz Józef Gronowski i 
kupiec 'Adam Kawczyński skoczyli 
do wody i zdołali wydobyć zarówno 
Michalczyka jak i troje dzieci.
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6 760 5
58539 656 709 933 59060 458 570
...................* 61047 629 62629 799
817 48 980 68488 624 S6 850 64174 . . .  . . .  gl 6B126 2J4 3g0 M7 
66875 90 67300 689 68060 107 414 
890 69567-694- 703 876 

"70512^7105052 61 867 888 78368 
571 910 74104 597 869 75142 263 
747 76006 77476 532 78149 849 404
601 22 991 92 79291 699 841 910
---- - 457 81336 82013 84 200 560
602 83058 235 772 84187 897 792
85256 856 58 685 739 86110 87284 
—  .......................... * 89558 90463

>4 429 93661186 91069 922C
766 94112 846 668 ................
95208 441 660 808 977 06642 
.......  104 857 640 829 80 99085 620

153073 389

164151 260 552 930 165102 
296 304 166374 529 775 899 167256

a5 65 168091 659 72 16901!
I 39 603 26 928.

70171 523 95 635 712 812 80 171279 
425 754 96 172655 173287 174865
175144 486 176154 177032 128 356 871 
922 179108 489 553 777 180193 249

------ 533 63 775 182215 17

92 109494 612 804 110177 89 281 
83 359 418 45 540 967 111201 23 62 
415 784 849 112019 184 228 747 
113090 114010 538 613 20 115958 
116165 920 60 117270 522 55 866 
118087 358 119254 532 609 120513 32 
723 121454 64 760 90 803 122334 560 
123571 722 841 914 124879 949 125070 
836 87 126200 357 434 705 50 127086 
888 128012 38 293 983 129179 255 605 
737 130076 785 960 131387 883 98 
132795 133052 585 134063 640 944 67 
135239 136130 770 973 137070 877 907 
138053 63 836 139589 729 140577 837 
141475 629 994 142143 93 402 143351 
577 144119 352 702 145154 318 524 93 
816 146364 641 51 798 147158 86 622 
714 148928

W ygrane po 50 zl.
112 1003 125 88 271 85 639 2145 

218 304 3407 4096 600 5949 8889 9532 
712 942 10312 655 11078 878 926 121)1 
13248 669 14257 418 971 15206 649 
730 16952 18917 19891 903 22159 62 
535 940 23754 819 964 24273 487 576 
775 922 47 25573 84 26077 99 410 919 
227425 8522 28303 530 29293 31126 

....... 177 854 33223 368 517 —
3Ś61WŚ 886 157?? 810 36151/362.448

...........O z l  Nr.: 88807 49706
140042 157351 170941.

Po 1.000 z l Nr.: 126105 141281 
149645 160247.

Po 500 zl Nr.: 44206 58998 57148 
60812 64886 80920 103641 105487 
112336 142802 150072 177398 177878 

.. zl Nr.: 1199 17505 26821 
29641 88314 46718 63884 108888 
"78966 110720 118068 142140

Po 300 zl Nr.: 26485 28285 42054
3244 76511 84223 87998 99349 99837 

101914 123601 147450 158103 
Po 350 zl Nr.: 1495 1888! . 

27260 28842 84472 36412 43840 51315 
58180 58.309 68409 73499 80267 81170 
102348 103686 112456 113805 122066 
121400 133229 188575 1,38619 139815 
141463 161147 164504 165789 167025 
181841.

W ygrane po 200 zl.
1062 2246 475 4610 6204 7306 9231
0 12390 984 15512 16040 17050 18101 

20498 21535 57 23145 758 24305 
997 26013 123 546 843 27080 191 
760 868 28251 29008 408 564 845 .. 
31026 32517 633 86 33045 290 826
34407 709 30 35255 934 37297 ..........
38312 28 39111 40763 807 41 
838 42872J3315 753 45246 4'

.................  343 53145 376 717
54284 446 847 35391 494 56219 57853
-----  3228 857 59091 1............. “

62939 63948 64101 428 945 56
___  806 66142 634 67001 598 609 17
68442 638 39 69281 70371 71898 72471 
73484 650 951 74438 699 75348 647 
76218 502 77000 534 78159 663 790:8 
348 679 80930 81500 82121 236 570 
83 262 84189 761 85462 830 86168 467
—  87068 89348 90775 91932 33 92033
46 787 93540 95115 516 787 .............
—  “ 97049 587 98221 474

17207 51 670 20627 219:9 
22034 315 24214 927 25545 754 28115 

31102 760 32157 554 853 MMO 
34078 263 375 37049 290 926 38234 751 
40776 949 51 41705 42940 73 44105 
45968 46040 47474 48034 49261 "*  

50130 52762 53408 611 40 60 
833 58059 367 61242 356 62560 83 
5 63381 728 64266 83 65479 539 67953 

_J 68013 453 770 69120 226 300 506 
70698 71363 623 73135 605 74689 75102 
471 94 76543 622 77287 78205 413
79369 80772 82360 502 83149 718 -----
467 87003 096 88390 89519 994 
697 906 91739 880 93439 943 
791 95542 74 760 97154 «858 
99178 310 571.

100854 101639 102970 10344
766 104287 523 105035 ..........
107569 108002 168
110063 594 913 111266,

116153 337 631 116208 588 117816
I 860 118208 878 119174 307 

.13 60 12084 360 662 121117 
122117 123160 822 124323 136278 852
127230 128406 669 129564 ........
182793 133509 72 134048 67

5 109140 96!

154104 209 803 155342 136254
157063 229 423 37 717 886 900 1-----
281 82 801 159115 414 160564 87 943 
161423 790 891 908 162046 261 163370 
666 164437 662 816 165623 49 166255 
394 637 747 917 167478 852 68 168240 
83 306 659 169283 336 452.
, 170224 577 655 74 703 1711.........
.19 890 172093 777 173042 211 32 527 
174019 117 275 311 409 642 64 175152 
674 176123 640 888 89 177288 ’ 
178063 202 179237 416 80 553 
733 181385 182007 744 8!8 914 lt

III ciągnienie 
Główne wygrane

50.000 z l Nr. 32899.
Po 10.000 zl Nr.: 106837 122913. 
-----  'N r .  109952. '

756
100495 778 101222 899 102393 587 

103397 464 104768 106064 107195 —  
108015 556 110260 112657 113849.

114648 601 974 116202 41 171062 
119267 120481 785 895 121212 
851 122126 m  860 128002
126382 420 647 126227 538 059 17657 
128636 129003 627 180660 660
971 131049 400 87 728 914 1-----
136822 187411 933 189497 140182 
885 141207 319 619 951 145237

..  198 i . .  . . .  . . .
727 141184 385 917 

143163 241 145249 146041 85 
" 149639 719 68 150025 2.

..._9 t 156071 454 794 915 157254 
158872 047 725 169985 160521 "
*61158 342 907 163069 694 
164384 493 165317 166479 167134 
168455 62 644 787 169219 17
417 604 172014 529 174782 177286 
454 182928 184486 544 770 886

IV ciągnienie 
W ygrane po 200 z t

1358 2705 3405 4291 6048 133 596
8045 9063 10011 842 11216 -------
617 948 12137 527 14409 186.. . . .  
19379 20154 254 66 21208 22127 666 
23663 64 969 24031 25185 345 681
26257 465 925 27524 765 28490 29514 
30 454 916 31114 32091 236 952 33366 
637 984 34132 69 491 35078 377 3600? 
729 37443 664 39568 83 659,

7 42327 43600

820 126618 127166 605 845 79 128522 
631 782 129075 459 877 182120 979 
133650 134054 136040 188021 648
137891 693 729 141999 142189 666 
143617 144289 340 862 976 145666 
- -  "45354 695 147605 148116 688 

) 41 150632 151697 844 64 
398 154002 320 526 788 155772 
5 157870 971 168264 657 160887 

434 87 539 78 161161 417 40 607 846 
162492 724 87 163012 646 81 722 
164721 165482 507 166380 167242 584 
704 169176 472 170065 340 171308 
172428 513 832 76 173100 254 886 
947 175068 287 536 759 176436 
177095 178228 845 179148 589182070 
255 188560 184710

W ygrane po 50 z t  
175 2017 40 3119 380 8191 593 973 

9453 10010 942 12693 17086 18380 775 
19019 21023 22332 962 23285 300 670 
96 24674 961 26030 259 317 522 27019 
603 28267 29539 30722 31598 751 
33850 34513 35605 36215 823 37119 
42 274 320 778 39305 41314 301 408 
43884 966 44318 484 45214 484 523 
738 46109 421 47426 99 48005 648 
49137 814 965 50242 51026 143 789 
52336 763 54391 55436 56510 692 883 
963 57281 422 58125 682 59186 553 
722 77 931 60630 61998 62080 405 Ul 
86 912 64278 806 964 65038 67937 
69018 70054 178 339 71473 801 73347 
92 643 57 74066 308 »4 75745 871 
76131 64 358 445 953 77523 784 959 
81 78071 79169 470 656 81294 82087 
455 591 83482 629 974 84165 227 85311

6 42? 6

____.11 14701--------------
119122 965 150001 212 541 II 
73 182 939 153500 716 154091 
156118 152 848 156163 181 42 157248 
162 539 731 168104 791 159103 
161771 901 07 163081 161 187 
164054 165006 196 167719 81 138321 
169354 170918 171308 172125 231 
828 951 173221 174406 45 175494 
540 838 176328 179964 180175 i 
470 181560 95 183994 184134 : 

Wygrane po 50 z t

762 44267 565 764 45653 .. . . .
50392 814 51685 52329 5J739 
789 922 56540 822 965 57279 379 58007 
155 322 534 729 59374 60316 997 61321 
62068 627 36 884 915 63767 64246 9*4 
65128 317 68 626 882 999 66201 64S 
67272 644 68206 399 69217 70313 — 
516 711178 72513 73060 345 V 
75210 908 77015 273 454 78456 
844 73 961 80982 81099 627 82177 
83001 580 843 84974 85635 887 87062
118 9: 0118 2:
................  ... 613 901 93004 94981

95397 96861 918 97780 98614 
99396 415 528 1001(12 101332 1'

92384 627 781 94156 389 95458 659 
97853 98833 99660 100175 101214 »7 
102281 316 103447 711 104112 625 
105802 106383 507 107098 649 770 960 
108406 691 109231 110633 897 111106 
83 826 70 112134 868 113349 626 824.

114045 249 53 848 965 110055 886 
117840 922 88 118922 119561 722 
120438 121544 088 122029 108 82 880 
757 76 123683 86 124129 847 128491 
127763 128360 444 678 129814 130860 
181099 189 317 910 47 132269 18834S 
184879 136742 136140 392 712 889 
138107 927 139288 647 68 140608 705 
835 141360 142048 308 95 144496 964 
146244 893 147472 148-378 616 180188 
826 63 151878

162026 763 946 168611 76 164679 
156421 159809 1G0883 161005 36 
162015 163019 164287 165686 166167 
881 576 168095 198 160145 170197 
172864 77 441 812 52 178888 174811 
175000 235 444 862 176364 500 
177216 727 178009 294 179198 207 
337 433 181032 184 487 182074 187 
182004 668 184712 18, '"
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Szalony huragan w Krakowie

We Środę w 'kilkanaście minut 
przed godziną 10-tą huragan prze 
ciągnął nad Krakowem. W pew­
nym momencie zgasły- wszystkie 
światła, ciemności zaległy ulice, i 
lokale. Zapanowała noc. Trwało 
to jednak tylko jnoment, a było 
spowodowane uderzeniami pioru­
nów w przewody na linji Jaworz­
no — Kraków.

Tymczasem nad miastem rozpę 
tała się burza. Spadł ulewny 
deszcz, tworząc jakby zasłonę 
nad opustoszałemi ulicami. Pę­
dzone z niebywałą siłą masy de­
szczu zalewały strumieniami wo­
dy ulice. Pustemi ulicami płynęły 
szerokie strumienie wody, zalewa­
jąc jezdnie i rozlewając się szero­
ko po chodnikach.

Po kilkunastu minutach nastą­
piło pewne usposobienie. Umilkły 
huki piorunów, z czarnego niebo­
skłonu zniknęły zygzaki błyskawic 
a jedynie ulewny deszcz trwał 
przez dłuższy czas. Jednocześnie 
ukazał się w pełni straszny obraz 
zniszczenia.

Ulice sąsiadujące z plantami — 
przedstawiały osobliwy widok. Po 
tężne drzewa legły złamane napo-

Spadające drzewa zniszczyły na 
ul. Basztowej przewpdy tramwajo 
we, zrywając druty na znacznej 
przestrzeni. Spowodowało to 
wstrzymanie komunikacji tramwa 
jowej w calem mieście na okres 1 
godziny.

Huragan zniszczył również licz­
ne rusztowania. Z dachów spada­
ły d.-ichówki, kawałki blachy i pa­
py, wicher odrywał gzy'nisv i czę 
ści ozdobnych sztukateryj. Nic o- 
hcs7ło się bez ofiar w ludziach.

Liczni przechodnie ucierpieli na- 
skutek niszczącego żywiołu. Na 
ulicach miasta rozgrywały się dra 
matyczne sceny. I tak np. przed 
kawiarnią „Esplanade". runęła fu- 
*ryna okienna, a szkło poraniło w 
straszliwy sposób przechodzącą ko 

Niemniej groźny wypadek zda­

rzył się’ na ul. Kobierzyńskiej 2. 
Tutaj runął wielki komin fabrycz­
ny a gruzy zasypały palacza Jana 
Tomalę. Doznał złamania kości 
miednicowej. Na tejsamej ulicy zer 
wane przewody elektryczne spad­
ły na przechodzącą kobietę, która 
doznała porażenia prawej części 
ciała. Obie ofiary opatrzyło pogo­
towie ratunkowe, przewożąc je do 
szpitala. W czasie huraganu roz­
grywały się dantejskie sceny na 
dworcu kolejowym. Do hali dwór 
cowej wlewały się strumienie de­
szczu. Momentalnie opustoszał pe­
ron. a publiczność w panicznym 
strachu chroniła się do poczekal­
ni i kurytarzy. Na peronie widać 
było liczne bagaże i części garde­
roby, porzucane w pośpiechu. — 
Przed dworcem pędziły przerażo­
ne konie dorożkarskie, z trudem o- 
panowywane przez swych właści-

W wielu miejscach pod napo- 
rem ciężaru wody załamały się 
dachy, w wielu domach, szczegół 
nie na peryferjach, obsuwały się 
ściany, grożąc zawaleniem. Inter­
wencja była bardzo utrudniona — 
gdyż zatarasowane drogi zmusza 
łv do komunikacji okrężnemi tra-

Z ważniejszych wypadków na 
mieście notujemy: na ul. Pomors­
kiej runęło rusztowanie na prze­
wody tramwajowe, na ul. Krasic­
kiego runął komin na dachu dwu­
piętrowej kamienicy, przebił go i 
wnarił do mieszkania na ul. Piekar 
skiei zerwany,został dach nad ka 
olica Sióstr Miłosierdzia, na ul. 
Czarnowleiskiei mur realności 47, 
obsunął sie na realność nr 45, w 
fabryce „Tęcza" zerwane zostały 
przewody o wvsokiem napięciu i 
spadły na dach magazynu z ben­
zyna. grożąc spowodowaniem ek-

Najbardziei dotknięte zostały te 
reny na Zwierzyńcu i przyległych 
ulicach. Na ulicv Kościuszki wi­
cher zerwał dach i rzucił go na 
przewody elektryczne, które zos­

tały potargane jak postronki.
Na boisku „Wisły" zerwany zo­

stał dach trybuny. Na ul. Kościu­
szki zdemolowany barak „Ymki". 
Przed wjazdem na Wawel, runęły 
trzy wielkie drzewa. Na Ludwino- 
wie piorun uderzył w komin wa­
piennika. Komin rozpadł się w 
gruzy, a spadające cegły ciężko ra 
niły palacza Jana Polusa, który 
doznał ogólnych kontuzyj i złama­
nia żebra. Na Błoniach został przy 
walony walącą się przybudówką 
stróż budowy i doznał złamania 
lewej nogi. Nie mogąc nikogo za­
alarmować przeleżał przez całą 
burzę pod gruzami. Rozmiary 
szkód nie są jeszcze ustalone. — 
Miasto wygląda jak wielkie'pobo­
jowisko...

Dalsze szczegóły katastrofy na 
stronie drugiej.

Uroczystości
zakończenia półkolonii
Tow. Przeciwgruźliczego dla dzieci, 
odbędzie się dnia 18 b. m„ t. j. w 
niedzielę o godz. 11-ej przedpołud-

dana tak dla dzieci uczęszczających 
do półkolonii w tymże parku, jak i 
dla dzieci z półkolonji Podgórskiej.

Dyżury lekarzy
DNIA 18 SIERPNIA — DZIEŃ:

1) Dr. Geller Jakób — Wolnica 12a, 
tel. 116-76.

2) Dr. Marcinkowski Włodz. — Pod­
wale L. 1, tel. 123-60.

3) Dr. Rosenbaum Barbara — J. Ka­
lata L. 14, tel. 100-67.

4) Dr. Tochowicz Leon — Karmelic­
ka 9, tel. 177-37.
DNIA 18 SIERPNIA -- OC:

1) Dr. Dym Osi — św. Gertrudy 19, 
tel. 105-58.

2) Dr. Lazer Debora — Miodowa 
22, tel. 169-43.

3) Dr. Pleszowski Ignacy — Jabło­
nowskich 22, tel. 135-38.

4) Dr. Redo Aleksander — Felicja­
nek I.. 6, tel. 182-57.

WYWAŻYLI DRZWI.
Helena Jordan, zam. przy ul. Kur­

niki L. 3 zgłosiła PP., że nieznani 
sprawcy dostali się do jej mieszka­
nia przez wyważenie drzwi skąd 
skradli jej garderobę wart, około 200 
złotych.

OKRADZIONA W KOŚCIELE. 
Leokadja Szabułowska, (ul. Kar­

melicka L. 39) zgłosiła, że Annie Ka 
lecie z Wloclywic pow. Olkusz.

Z m iasta
skradł nieznany sprawca w kościele 
Misjonarzy w Rynku Kleparskim, 
torebkę damską z książeczką i z me­
dalikiem wart. 500 zł.

KRADZIEŻ BIŻUTERII. 
Baruch Rejman, zam. przy ul. Die­

tla L. 62 zgłosił w policji, że niezna­
ni sprawcy dostali się do jego mie­
szkania dobranym kluczem, skąd 
skradli biżuterję, 2 dolarówki ra 250 
złotych, ogólnej wart. 1.000 zł. 

ZŁODZIEJE STRYCHOWI.

R a d jo
Niedziela, dnia 18 sierpnia 1935 
8.30 „Kiedy ranne wstają zon 
33 Gazetka rolnicza. 8.45 Pobudka. 
48 Gimnastyka. 9.02 Mała orkie- 
ra P. R. 9.15 Dziennik poranny. 

9.25 Pogadanka sportowo - turysty- 
:na. 9.30 Szlakiem Powstańców Ślą-
.iich nad Odrą (fragment). 9.45 

Hymn Powstańców śląskich. 9.50 
Program. 9.65 Szlakiem Powstańców 
śląskich nad Odrą (fragement II) 
1G.10 Mała orkiestra P. R. 10.31 
Transmisja Nabożeństwa. 11.57 Sy- 

i Hejnał. 12.03 U f
wiańskicli

. Orkies

Zbigniew Regec, zam. przy ulicy 
Olszańskiej L. 7 zgłosił, że nieznany 
sprawca dostał się na strych przy 
pomocy dobranego klucza lub wytry- 
:ha, skąd skradł z niezamkniętego 
kufra garderobę damską i męską 
yart. 800 zł., należącą do rodziców 
:głaszającego.

P. R. W przerwie Teatr’ Wyobraźni: 
„Urwis' Juijusza Katerwy. 14.00 
Transmisja dożynek z Tczycy. 14.45 
Przyjemne piosenki (płyty). 14.57 
Wiadomości meteorologiczna - rolni­
cze. 15.00 Porady weterynaryjne. 
15.10 Muzyka ludowa (płyty). 15.22 
Przegląd rynków prod. rolnych. 15.35 
Pieśni śląskie (płyty). 15.45 Poga­
danka rolnicza. 16.00 Fragment z u- 
roczystości Górno - Śląskiej. 16.30 
Piosenki (płyty). 16.45 Szkic litera­
cki. 17.00 Dla naszych letnisk i uz­
drowisk. 18.00 Transmisja z kolonji 
w Małkini. 18.15 Muzyka operetk< 
wa (płyty). 18.30 Cala Polska śpię 
wa. 18.45 Granica polsko - sowiet 
ka — reportaż. 19.00 Program n 
dzień następny. 19.10 Koncert rekls 
mowy. 19.25 Grieg: Ballada. 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słucha­
czami. 20.00 Koncert Orkiestry Symf. 
nod dyr. Feliksa Rybickiego. 20.45 
Wyjątki z pism J. Piłsudskiego. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Fra­
gment meczu piłkarskiego Pouka- 
Jugosławja w Katowicach. 21.20 Mu­
zyka (płyty). 21.80 Na wesołej 
lwowskiej fali.. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.20 Koncert Orkiestr 
Marynarki Wojennej. 23.00 Wiadt 
mości meteorologiczne. 23.75 Muzj

Repertuar
OSTROŻNIE! ŻONY WRACAJA- 
TEATR „BAGATELA'' wystawia

nową sezonową aktualną rewję p. t :

wji jest piękna muzyka, lekka, przy 
jemna, łatwo wpadająca w ucho. Fu-

>ść nie tylko podziwia emocjo­
nującą rewję, lecz jej świetną reali- 
:ację reżyserską i dekoracyjną. W 
głównych rolach występują ulubień­
cy Krakowa: znakomita para bale­
towa Heinrich i Prokopiakówna, wy 
śmienici komicy Rybaczewska i Mi­
siewicz, mila pieśniarka Nina Fedo- 
równa, oraz Czwórka Reyelrsów, w 
zupełnie nowych przebojach.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Szpieg Nr. 13". 
APOLLO: „Biała parada''. 
ATLANTIC: „Katiusza" i wielka

rewja komedjowa.
PROMIEŃ: „Teraz i zawsze' i

„Porwania".
SŁONKO: „Buntownik" i Dobro­

czynna szarlotka'.
SZTUKA: „Bez nazwiska".
ŚWIT: „Rewolucja śmiechu". 
UCIECHA: „Prawda o miłości'. 
WANDA: „Szczęście na ulicy" i

„Pościg za cieniem ".

Zgromadzenie
robotników piekarskich

W niedzielę, dnia 18 b. m. o g. 
10 rano w sali Górników przy Al. 
Krasińskiego 16, odbędzie się zgro 
madzenie robotników piekarskich 
z całego Krakowa.

Na porządku dziennym aprawy 
organizacyjne.

Wszyscy robotnicy piekarze pro 
szeni są o przybycie.

Zgromadzenie ludowe 
w  P łaszow ie

W Płaszowie przy uJ. Krzywda 
23 w zabudowaniach tow. Madeja 
odbędzie się w niedzielę, dnia 18 
b. m. o godz. 16 zgromadzenie ki-

Na porządku dziennym sytuacja 
polityczna i gospodarcza w kraju.

OKR. PPS.
KRAKÓW - MIASTO.

Kronika lwowska
NĘDZA POWODEM ZAMACHU 

SAMOBÓJCZEGO.
Stolarz Stanisław Miśnik zamie 

szkały przy ul. Staromieścińskiej 
54, targnął się na swoje życie. 
Zażył on większą dozę trucizny na 
szczury, zawezwane Pogotowie 
Ratunkowe odwiozło go do szpi­
tala powszechnego. Powodem za­
machu samobójczego była nędza, 
brak pracy i środków do życia.

JEDNODNIOWY STRAJK 
W CEGIELNL

Niektórzy właściciele cegielń 
próbują uporczywie łamać zavrar- 
lą niedawno z robotnikami umo­
wę zbiorową. Na tle bezpodstaw­
nego usunięcia z pracy kilku ro­
botników w cegielni przy uł. Snop 
kowskiej 46 wybuchł slgajk. Strajk 
trwał tylko jeden dzień, gdyż po 
uwzględnieniu słusznych żądań «  
boti.ików został zlikwidowany.

TEATR WIELKI nieczynny.
TEATR ROZMAITOŚCI: sobo­

ta i niedziela, godz. 8 wicu. „Mąż 
300.000".

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
Zwołać Kongres Rad Załogowych

Ostatnie zebranie załogowe na 
kopalni „Śląsk" w Chropaczowie 
poświęcone było sprąwie orzecze­
nia Komisji Polubownej o urlopach. 
Załoga jednomyślnie zaprotestowa­
ła przeciwko orzeczeniu, domaga­
jąc się zwołania ponownego wspól­
nego kongresu rad załogowy.oh, ce­
lem zrealizowania uchwał poprzed­
niego kongresu. Załoga stwierdza, 
że nie uważa orzeczenia Komisti 
Polubownej za wiążące załogę ko­

to krzywdzi w niesłychany sposób 
załogę. Każdy robotnik kopalń: 
jest o % urlopu poszkodowany. Po 
nieważ na kopalni „Śląsk" nie było 
turnusów, robotnicy winni otrzy­
mać pełny uriop. Jak wiadomo,

C. Z. G. nie godził się na propozy­
cję Komis. Demob. w sprawie zwo­
łania Komisji Polubownej i zapro­
ponował Z Z P , oraz Z.Z,Z. zwoła­
nie wspólnego Kongresu rad, ce­
lem zajęcia stanowiska do propo­
zycji Kom. Dem. Jednak Z.Z.P. i 
Z.Z.Z. odmówiły zwołania Kongre­
su i wyraziły zgodę na arbitraż. 
Wobec takiego stanowiska Z.Z.P. i 
Z.Z.Z., musiał C.Z.G.. jako mniej­
szość, nie chcąc narazić swoich 
członków na utratę praw do urlo­
pu, arbitraż także podpisać. Nie­
wątpliwie wspólny Kongres rad 
załogowych wyjaśniłby całą sytua­
cję, wobec czego należy Kongres 
zwołać jaknajrychlej.

Komunikat
Podaje się do wiadomości, że wsz.y 

stkie osoby, którym niemieckie in­
stytucje ubezpieczeń społecznych 
przyznały rentę, a które renty tej 
nie otrzymywały z powodu pobytu 
poza granicami Niemiec, przyczem 
na rzecz których niemieckie instytu­
cje dotąd nie podjęły na podstawie

ty renty (bądź też renty- tej nie po­
stąpiły instytucji polskiej), v/inny

stytucji niemieckiej bezpośrednio lub 
też za pośrednictwem Ubezpiecza lni

Krajowej (Poznań, ul.- Mickiewicza 
2).

W podaniach, które mogą -być spo 
rządzone w języku polskim również 
i w wypadku, gdy skierowane będą 
bezpośrednio do instytuteyj niemiec­
kich, należy podać dokładny adres 
rencisty, załączając dokumenty ren-

Osoby, które nie dokonają /głoszeń

tracą prawo do uzyskania, zaległej 
renty za czas wstecz od 1931 roku.

tychmiast.

Różne wiadomości

Dobrane towarzystwo
Jak donoszą ze Śląska Cieszyń­

skiego toczą się zakulisowe handle 
o kandydatury do Sejmu śląskie­
go. Największe zabiegi w tym kie­
runku przejawiają pp. Dr. Przy­
była, burmistrz Bielska i p. Ziele- 
żnik „usanowany" burmistrz Cze 
chowie. O p. Dr. Przybyłe napisze 
my kilka słów (już z okresu jego 
działalności burmistrzowskiej w 
Bielsku) po ustaleniu jego kandy­
datury. Drugi kandydat p. Zieleź- 
nik zasługuje, by już dziś zwrócić 
na niego uwagę. Przed kilku laty 
wisiał p. Zieleżnik jako burmistrz 
Czechowic — na włosku. Sanacja 
wyciągnęła z sekretnej szufladki 
akia p. Zieleźnika (dość gruby to­
mik) oświadczając, że lego rodza­
ju osoba nie zasługuje na piasto­
wanie mandatu burmistrza Cze­
chowic. W aktach tych znajdowa­
ły się historyjki o cysternach ben­
zyny, przewiezionych do Czecho­
słowacji i t. d. Tylko dzięki wiel­
kim wysiłkom udało się znajomym 
uratować p. Zieleźnika..

Obecnie po dezercji p. Zie­
ln ik a  do „sanacji", schowa-

Z procesu band cyganów w Pszczynie

Koło stawu w Brzezinach znale­
ziono ubranie męskie, w którem 
znajdowała się legitymacja na na­
zwisko Wawrzyna Cymbalisty z 
Siemianowic. Zachodzi podejrzenie, 
że Cymbalista odebrał sobie życie 
przez utopienie się.

Magistrat komunikuje, że dzie­
wczęta szkolne, wysłane w dniu 19 
lipca b. r. przez Urząd Opiek: Spo 
lecznej na kurację do uzdrowiska 
w Gorzycach, wracają w sobotę, 
dnia 17 sierpnia b. r do domu. Ro­
dziców uprasza się o odebranie 
swych dzieci w hali dworca dawne 
go III klasy w Katowicach o godz. 
14.45.

w czasie kłótni strzelił z  rewolwe­
ru do swej narzeczonej Emy Sko- 
rupianki, raniąc ją ciężko w brzuch 
a następnie celnym strzałem w o- 
kolicę serca odebrał sobie życie. 
Skorupiankę przewieziono do szoi 
tala. gdzie poddano operacji. Stan 
jej bardzo groźny. Przyczyną tra­
gedii była odmowa narzeczonej po­
ślubienia Kowalczyka.

ki. Jesteśmy jednak przekonani, że 
w razie postawienia kandydatury 
p. Zieleźnika opinja dowie się cie­
kawych rzeczy. Czy p. Zie- 
leżnik dopnie jednak swego 
celu jest wątpliwe. Jak donoszą 
bowiem z Czechowic, wybrano na 
delegata do Zgromadzenia wybór 
czego niejakiego Cofałę, a ło 
wbrew opinji Zieleźnika i innych 
sanałorów.

Nieporządki
w Kasie pogrzebowej

Jak się dowiadujemy polecił p. 
Dymek, przew. Kasy Pogrzebowej 
kop. „Śląsk!" wypłacić na sfałszo­
wany dokument o śmierci jedne­
go z górników pośmiertne w wy­
sokości 400 zł. Załoga jest zdzi­
wiona, że p. Dymek jako ławnik 
gminy Chropaczów, zastępujący 
nawet naczelnika gminy p. Przyby 
ły, nie potrafił poznać, że doku­
ment jes? sfałszowany. A kto po­
niesie teraz stratę z racji podwój­
nie wypłaconego pośmiertnego? 
Pan Dymek czy załoga?

Przewód sądowy przeciwko ban 
dzie cyganów, która dokonała mor 
dersłwa pod Miedżną, gromadzi 
coraz więcej dowodów winy os­
karżonych. świadek Fołtyn z Pia­
sku, młody chłopiec zeznał, że pod 
czas kąpieli w potoku znalazł re­
wolwer, który należał do posterun 
kowego Pasłelskiego. świadek 
Szafranowa z Piasku, że widziała 
zabójców ś. p. Masnego i słyszała 
strzały. Rolnik Witek z Miedźna 
był świadkiem zbrodni z odległo­
ści 150 metr. Uciekl on z obawy 
przed strzelającymi. Pyłkowa

Franciszka widziała uciekających 
po zbrodni Szelerloka i Richtera, 
których poznaje przy konfrontacji. 
Inni świadkowie zeznają, żc Szc- 
terlok chwalił się dokonaniem 
zbrodni przed cyganami. Oskarżę 
ni twierdzą, że policja podczas do 
chodzeń poiła ich grzałką celem 
uzyskania zeznań. Dalej wyszło 
podczas rozprawy na jaw, żc na 
ślad morderców naprowadzi! poli­
cję cygan Wincech, który udzielił 
policji dokładnych informacyj o 
Szełerloku i innych członkach ban 
dy.

W mieszkaniu swem przy ul. 3-go 
Mają 109 27-letni Jerzy Kowalczyk

Emerytowany sędzia sądu okrę­
gowego w Wadowicach, dr Józef 
Babiński, jadąc do Żywca, gdzie 
prowadzi! kancelarię adwokacką, 
wpadt w Wilkowicach pod pociąg 
i poniósł śmierć. Ciało nieszczęśli­
wego zostało okropnie zmasakro-

Z Rady miejskiej
Swego ozasu złożyła frakcja so­

cjalistyczna w Radzie miasta Kato­
wic wniosek o rozpoczęcie budow­
nictwa tanich mieszkań. Wniosek 
P. P. S. wskazywał równocześnie 
źródła na pokrycie tych wydatków. 
Według tego wniosku należało u- 
chwańć trzymilionowy kredyt bu­
dowlany, celem usunięc*a nędzy 
mieszkaniowej w Katowicach.

Na podstawie wniosku P. P. S. 
uchwalił Magistrat miasta Kato-

wic projekt budowy czterystu 
mieszkań jednoizbowych dla bez 
domnych rodzin. Koszlem przeszło 
miljona złotych mają być budowa­
ne trzy bloki trzypiętrowe obok hu 
ty „Kunegundy". Dalej zamierza 
Magistrat wybudować kosztem 
siedmiuset dziesięciu tysięcy zło­
tych (z funduszów T.O.R. 120 mie­
szkań, składających się z izby, ku­
chni i komory.

Ruch robotniczy
Bielszowicc: u. p. Szwedy o godz. 

15-ej Zebranie kartelowe — raf. t  
Chrószcz.
. Ruda śląska: o godzinie 15-ej 
W Domu Narodowym zebra­
nie wszystkich członków C. Z. G. 
oddziałów Ruda Południowa i Ruda 
śląska — ref. tow. Janta.

Michałkowice: o godz. 10-ej u p. 
Benkego CZG. i PPS. — ref. tow. 
Janta.

Nowa Wieś: o godz. 10-ej U p. 
Góreckiego — ref. tow. Chrószcz.

Kochlowicc. o godz. l«-ej n p. 
Rekusa CZG. i PPS. — ref.t tow.

Życie organizacyjne
dnia 18 sierpnia

Orzesze: o godz. 5-ej u Gregorczy- 
ka, zebranie konstytutucyjne. Ref. 
tow. Marek.

Imielin: o godz. 4-ej u Stolarza. 
Ref. tow. Krzywoń.

Radjo
Sobota, dnia 17 sierpnia 1935. 

6.30 Audycja poranna. 12.05 Dzień 
nik południowy. 12.15 Muzyka wscho 
du. 13.00 Chwilka dla kobiet. 18.05 
Najprawdziwsze tanga. 14.80 Nowo­
ści z płyt 15.25 Nasz handel morski.
15.30 Teatr wyobraźni nada słucho­
wisko dla dzieci młodszych. 16.00 
Skrzynka techniczna. 16.15 Recital 
wiolonczelowy. 16.35 Pieśni w wyko­
naniu Sławy Bastani. 16.40 Codzien­
ny odcinek prozy. 17.00 Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk. 18.10 Minuta 
poezji. 18.15 Cała Polaka śpiewa.
18.30 Skrzynka dla dzieci. 18.45 Ba­
jeczki i piosenki dla dzieci. 19.30 
Nasze pieśni. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 Legenda śląskiej histo- 
rji. 20.10 Mała orkiestra P. R. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski. 
21.00 Audycja dla Polaków z zagra­
nicy. 21.30 Koncert. 22.10 Wesoła 
syrena. 22.30 Posłuchajmy orkiestłf 
Edith Lorand.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik". Warszawa, Warecka ł.


